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Połowiczny sukces NASA

Wystrzelony z Cape Canaveral
satelita „Ranger IV“

wylqduje w czwartek

na niewidocznej stronie 
KsiężycaPozytywna

ocena
drugiego
spotkania
Dobrynin 
- Rusk

W A S Z Y N G T O N . D ru ­
g ie  spo tkan ie  m iędzy 
am basadorem  ZSRR Do 
b ry n in e m , a a m e ryka ń ­
s k im  sekre ta rzem  sta­
nu  R usk iem , k tó re  trw a  
ło  55 m in u t i  pośw ięco­
ne b y ło  d y s k u s ji nad 
rozw ią za n ie m  p ro b le m u  
B e r lin a  zachodniego, o - 
cenione zostało przez 
ob ie  s tro n y  p o zy tyw n ie .

UCHWAŁA 
X PLENUM 

KC PZPR
—  str. 2 —

Czesław
Wojtkowiak
-  przewodniczącym

ZO Zw. Zaw. 
Marynarzy 
i Portowców

W  U B IE G Ł Y  p ią te k  o d b y ­
ło  się p le na rn e  posiedzenie 
Zarządu O kręgu Zw ią zku  
Zaw odowego M a ryn a rzy  i 
P o rto w có w  w  Szczecinie. 
W z ią ł w  n im  ud z ia ł prze­
w odn iczący Zarządu G łów ­
nego, ka p ita n  ż. w . R. 
P O SPIESZYŃ S KI.

W  czasie p le nu m  do tych ­
czasow y przew odn iczący 
Zarządu O kręgu, Z. M A C ­
K IE W IC Z  z ło ży ł rezygna­
c ję  z p ia s tow a ne j fu n k c ji.  
P le nu m  p rz y ję ło  rezygna­
c ję  i  do kona ło  w y b o ru  no ­
wego przewodniczącego 
ZO Z w ią zku . Z osta ł n im  
do tychczasow y p rze w o dn i­
czący ra d y  zak ła do w ej w  
Szczecińskiej S toczn i Re­
m on tow e j — C ZESŁAW  
W O JT K O W IA K .

Portowcy
na cześć
r

Święta
Pracy

Z O K A Z J I Św ięta P racy
— 1 M a ja  i zb liża jącego 
Kongresu Z w ią zków  Zaw o­
dow ych w  Polsce, załoga 
P o rtu  Szczecińskiego podję 
la  liczne zobowiązania.

Do d n ia  21 k w ie tn ia  
1962 r. p o d ję to  113 zobow ią 
zań, w  ty m  13 in d y w id u a l­
nych , 100 g ru po w ych  1 zm ia 
now ych  — łączn ie zobow ią­
zania po d ję ło  2.813 osób.

Zobow iązania o cha rak te  
rze eksp lo a ta cy jn ym  podje 
ło  56 osób. D otyczą one 
zm nie jszenia ilośc i p rzesto­
jó w  s ta tków  i  w agonów  w 
k w ie tn iu  w  stosunku do : 
k w a r ta łu  o 5 p ro c .; z l ik w i­
dow an ia uszkodzeń tow. 
ró w  w  stosunku do I  kw ; 
ta łu  o 1 proc., podn iesieniu 
w yda jno śc i p ra cy  o 2 proc. 
przez lik w id a c ję  is tn ie ją ­
cych reze rw ; pop ra w y  
w skaźn ika  1 000 ton w  s to­
sunku do m arca o 5 proc.

Zobow iązan ia  o cha rak te ­
rze techn iczn ym  po d ję ło  21 
osób — dotyczą one skrócę 
n ia  rem on tu  urządzeń 1 
sprzę tu prze ładunkow ego.

Zobow iązania n a tu ry  go­
spodarczej p o d ję ło  16 osób
— dotyczą one porządkow a 
n ia  te renu , sadzenia k w ia ­
tó w , odm aw iania somieaze 
ezeń.

N O W Y  JO R K  P A P . W czo ra j w ieczorem  o 
godz in ie  22.50 czasu w a rszaw sk iego , S ła n y  Z je  
dnoczone w y s trz e li ły  z bazy na P rz y lą d k u  C a­
n a ve ra l w  k ie ru n k u  K s ię życa  ra k ie tę  „A tla s  —  
A gena”  w  k tó re j w n ę trz u  zn a jd o w a ł się sate­
l i ta  „R a n g e r I V ” . R a k ie ta  m ia ła  p rzebyć  o d le ­
głość 35.315 k ilo m e tró w  w  ciągu oko ło  60 go­
dz in . S pecja ln ie  p rzyg o to w a n e  urządzen ia  m ia ­
ły  w y lą d o w a ć  na K s ię życu , skąd drogą  ra d io ­
w ą  m ia ły  przesłać in fo rm a c je  na Z ie m ię . Ucze­
n i sp o dz iew a li się także uzyskać te le w iz y jn e  
zd jęc ia  p o w ie rz c h n i K s iężyca .

PC? K IL K U  godzinach  
lo tu  okaza ło  się, że lo t  
„R a n g e ra  I V ”  na K s ię ­
życ zakończy się ty lk o  
p o ło w iczn ym  sukcesem. 
W  k i lk a  m in u t po s ta r­
cie p rz e rw a n a  została 
łączność ra d io w a  z ra ­
k ie tą , co u n ie m o ż liw iło  
sko ryg o w a n ie  z Z ie m i 
je j  lo tu . Z a ch o d z iły  oba 
w y , że ra k ie ta  w  ogóle 
m in ie  K s iężyc. Je d n a k ­
że w e d łu g  o s ta tn ich  
danych , o p u b lik o w a ­
n ych  dziś p rzez  A m e ­
ry k a ń s k ą  A g e n c ję  A e ro  
n a u ty k i i  P rzes trzen i 
K o sm iczn e j (N A S A ), n a j 
now sze o b licze n ia  po ­
z w a la ją  przypuszczać, 
że „R a n g e r IV ”  w y lą d u  
je  w  c z w a rte k  oko ło  go 
d ż in y  15 na K s iężycu . 
Jednakże  na jego  n ie w i 
doczne j z Z ie m i s tron ie . 
N adaw ane przezeń sy ­
g n a ły  n ie  będą w ię c  mo 
g ły  zostać odebrane na 
Z ie m i. (

GARDY
następcą
SALANA

P A R Y Ż  P A P . A resz­
to w a n y  przez w ładze  
fra n cu sk ie  eks-genera ł 
Sa lan  p rze b yw a  w  pa ­
ry s k im  w ię z ie n iu  „S a n - 
te ” . P rz e w id u je  się, że 
jego  proces rozpocznie 
się za 3 tyg o d n ie . B ę­
dz ie  on sądzony „za 
dz ia ła lność  sp iskow ą 
p rze c iw  w ładzom  re p u ­
b l ik i ” , za co czeka go 
ka ra  śm ie rc i.

T a jn a  ra d io s ta c ja  
O A S -o w có w  poda ła , iż  
tym czasow e k ie ro w n ic ­
tw o  nad dz ia ła ln o śc ią  
O  A S  w  A lg ie r i i  obe jm u  
je  pozosta jący obecnie 
na w o ln o śc i b y ły  gene­
ra ł P a u l G a rd y , jeden  z 
3 gene ra łów  skazanych 
zaocznie na ka rę  ś m ie r­
c i w  procesie, ja k i  o d ­
b y w a ł się w  P a ryżu  po 
zeszłorocznym , n ieuda ­
n ym  puczu genera łów .

Sterylizacja
trędowatych
w Indiach

D E L H I PAP. W  ko lo n ii 
trę d o w a tych  w  po b liżu  D el 
h i, zapoczątkowana zosta­
ła  akc ja  s te ry liz a c ji, k tó ra  
s to pn io w o  m a być  rozsze­
rzana na trę d o w a tych  w  ca­
ły c h  In d iach . Poddan ie się 
s te ry liz a c ji jes t d o b ro w o l­
ne, a zgłaszający się na za­
bieg o t rz y m u ją  po 15 ru p ii  
ty tu łe m  „n a g ro d y ” .

K a m p an ia  propagandow a 
prow adzona jest od d łu ż ­
szego czasu n ie  ty lk o  w śród 
tręd ow a tych . W  ub ieg łym  
ro k u  w  D e lh i zab iegow i 
poddało się ponad tys ią c  
osób.

W  ska li o g ó ln o in d y jsk ie j 
fo rso w an y  Jest przez pa ń ­
stw'© program  re g u la c ji u - 
rod z in , ale ja k  do tąd osiąg­
n ię to  bardzo ogran iczone 
re zu lta ty .

JACQUES
CHARRIER
eks-mąż
BB
zwolniony 
z wojska

P A R Y Ż . A k to r  Jac­
ques C h a rr ie r , b y ły  m ąż 
B r ig it te  B a rd o t, zosta ł 
osta teczn ie  zw oln iony^ z 
w o js k a  ze w zg lędów  
zd ro w o tnych . J a k  w iado  
mo, podczas odb yw a n ia  
s łużby w o js k o w e j, do­
zna ł on dw ó ch  szoków 
ne rw ow ych .

C h a rr ie r , k tó ry  o s ta t 
n io  s ta c jo n o w a ł w ra z  ze 
sw ym  oddzia łem  w  A l ­
g ie r i i ,  p rz y b jg  ju ż  do

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR

M O S K W A . W  d n iu  
d z is ie jszym  o godz. 9 
w z n o w iła  o b ra d y  p ie rw  
sza sesja R ady N a jw y ż ' 
szej ZSR R , szóstej k a ­
d e n c ji. D z iś  w y b ra n e  zo 
s tan ie  now e p re z y d iu m  
R ady  N a jw yższe j ZSRR. 
N ie  w y k lu czo n e  je s t 
ró w n ie ż  zapoznanie się 
p rzez  R adę z re fe ra te m  
o  ro k o w a n ia c h  w  Gene­
w ie .

JE S T  to  o ry g in a l­
ne zd jęc ie  180-m etro  
w e j ig lic y  na  te re ­
n ie  Ś w ia to w ych  T a r­
gów  w  Seattle  (U S A ) 
utykonane p rz y  spec­
ja ln y m  o św ie tle n iu  
re f le k to ra m i z h e li­
koptera.

F o to  *— C A F

C E N A  BO GIC KURIO?
’M x m â m k l

W to re k , 24. IV . 62 r .  ) 
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Kwietniowe święta
pod znakiem lipcowej pogody

W Tatrach raj dla narciarzy 
Pierwsi amatorzy (i pierwsze 
ofiary!) kąpieli 
40 st. C na Gubałówce

W A R S Z A W A  P A P . T egoroczne św ię ta  u p ły -  Zg ie rza  I  P io ir& ró fc  
n ę ły  pod znak iem  n ie  n o to w a n e j o te j porze M im o  n is k ie j jeszcze 
od w ie lu  la t  u p a ln e j, p ra w d z iw ie  lip c o w e j po te m p e ra tu ry  w o d y  w ie -  
gody. N ic  w ię c  dz iw n e g o , że tys iące  m ie szka ń - lu  ło d z ia n  sko rzys ta ło  z  
ców  m ia s t opuśc iło  b ies iadne  s to ły  ł  w y le g ło  k ą p ie li,  
na plaże, do p a rk ó w , la só w  i  ogrodów . Z a p e łn i n a  w y b r z e ż u  g d a Nj

V *  » > « « « »  ?yK ," , i S i ™ n S W pr.” o S :skle , gdzie  oprocz s łońca  do p isa ły  ró w n ie ż  w a  Pierw szego d n ia  świąt była
r u n k i n a rc ia rsk ie .

Z ostatnie] chw ili

W ciągu najbliższych
48 godz in

wznowienie
amerykańskich

doświadczeń nuklearnych
w atmosferze?

W A S Z Y N G T O N  P A P . od w ie lu  m ies ięcy 
W ed ług  don iesień  agen - W yspach Bożego N a ro - 
c j i  zachodn ich , p o w o łu -  dzenia ł  Johnstona 
jąc irch  się na  in fo rm a -  P a c y fik u , zos ta ły  zakoń 
c je  uzyskane z k ó ł z b l i -  czone. W  po n ie d z ia łe k  
żonych do a d m in is tra -  w ie czo re m  p rzez  K a n a ł 
c j i  a m e ry k a ń s k ie j, n a le - P anam sk i p rze p łyn ę ła  
ży się lic z y ć  ze w z n o - am eryka ń ska  podw odna 
w ie n ie m  p rzez  S tany łódź a tom ow a „E th a n  
Z jednoczone d o ś w ia d - A lle n ”  zaopatrzona v  
czeń n u k le a rn y c h  na Pa ra k ie ty  „P o la r is ”  z gło- 
c y f ik u  w  c iągu  n a jb l iż -  w ic a m i a to m o w ym i. Zda 
szych 48 godzin.

P rzyg o to w a n ia  do do­
św iadczeń, p row adzone

Świąteczne ry tm y

O  P io s e n k a ,;'
O  Ukłony od Vincente Taylora

P IO S E N K A  s ta ra  O K A Z U J E  S IĘ , że bo 
ja k  ś w ia t”  —  „J u ż  n ie  żyszcze m łodz ieży  F ra n - 
zapom nisz m n ie ”  (m uz. c j i  V in ce n te  T a y lo r  jes t 
W arsa , s łow a  L .S ta rs k ie  także  w y ro czn ią  d la  na ­
go) b y ła  d z ie w ią tą  z ko  szych ro d z im ych  m i-  
le i ja k ą  zap rezen tow a- s trzó w  ro ck  and ro iła , 
l iś m y  (W D K  i  „ K u r ie r ” ) „C ze rw o n o -C za rn i” , k tó  
na p o n ie d z ia łk o w y m  rz y  ze sw ym  250 w ys tę  
sp o tka n iu  w  Z a m ku . Ja  pem  p rz y b y li do Szczę­
ką  będzie ju b ile u szo w a  cina , s ta ra li się d o trz y -  
—  dz ies ią ta , dow iec ie  m ać k ro k u  „cza rn e j 
się w k ró tc e  z „ K u r ie -  panterze z p a ry s k ie j

I-* *  w T Ł ^ S ?
n ie  pow iedz ieć , iz  n ie - -  -
dzie lne  (29 bm .) sp o tka ­
n ie  zapow iada się b . in ­
teresująco...,

SPOSROD w czora jszych 
ucze stn ikó w  obu k o n k u r ­
sów na jw iększe uznanie

B y ły  w ię c  skórzane k u r t  
k i  zespołu i  c a ły  skórza 
n y  „ fu te ra ł”  Janusza 
G odlew skiego, m e d a lio ­
n y  na p ie rs ia ch  itp . 
„b ig  bea tow e”  akceso­
r ia . N ie  one je d n a k  i 
n ie  ich , ty m  razem.

s a & .rK s f f  irisz w tó w . „ w  ¡u-
n ia  (godz. io) A le ksan de r ro rę ; ko n ce rty  w  h a li 
c h m ie l n ic k i  i  E lżb ie ta  t 0 w ie lk i sukces 16 -le t-
K R A S N IC K A , (godz. 
Teresa M IT K IE W IC Z  i I re ­
na P R Ą Z Y N S K A , K o nce rt 
Życzeń (godz. 10) Iren a 
B Y C H O W IE C , Ewa W Ó J­
C IC K A  oraz w yró żn ie n ia  
— K ry s ty n a  O W  S I A N N  A  1 
Helena B E D N A R E K , (godz. 
13) bardzo inte resu jąca 
tró jk a  w  repertua rze  „ b ig  
beat”  — H. S A W IC K I. A 
AM B O R S K I. G. D Z IA R - 
N O W S K I, oraz St. P IEC H A - 
CZEK., A. M A L A C H W IE J - 

-C*YK I O G O R A LC W Ł

n ie j S lązaczk i K a r in  
S T A N E K  znakom ic ie  
„c z u ją c e j”  ten  rodza j 
m u zyk i. W ystępy S ta ­
nek zrekom pensow ały  
nam  w  dużym  s topn iu  
nieobecność zn a ko m ite ­
go Cygana B u rano  i  in ­
nych, zapow iadanych, 
m łodzieżow ych so listów .

t a l

n ie m  e kspe rtów , łódź ta  
w  c ią g u  na jb liższych  go 
d ż in  w y s trz e li k i lk a  
ty c h  ra k ie t  w  s tre fę  p la  
now a n ych  dośw iadczeń.

W  zw ią zku  z pogłoska 
m i, ja k o b y  p re m ie r 
M a c m illa n  po p rz y b y ­
c iu  pod  kon iec  bieżące­
go ty g o d n ia  do W a­
szyngtonu, m ia ł nalegać 
na p re zyd e n ta  K e n n e ­
d ye g o , b y  o d ro czy ł do­
św iadczen ia , obserw a­
to rz y  w y ra ż a ją  p rz y ­
puszczenie, iż  a d m in i­
s tra c ja  K e n n e d y ’ego, 
w z n a w ia ją c  w  c iągu  n a j 
b liższych  48 godzin  p la  
now ane dośw iadczenia, 
p o s ta w i w  te n  sposób 
p re m ie ra  W . B ry ta n i i  
w obec fa k tu  dokonane­
go.

Ponad
1 kg złota
wyjęli celnicy
ze skrytki
na m/s „Prosną“

N IE D A W N O  in fo rm o w a ­
liś m y  o p rze ję tym  przez 
ce ln ikó w  przem ycie fa łszy ­
w ych  carskich z ło tych  
10-rublówek, obecnie na­
tra f io n o  na przem ycane zlo 
te  m on e ty , ty m  razem  zło- 

• 20-do larów ki USA. 
S k ry tk a  odna leziona

przez ce ln ikó w  na m /s 
„P ro sn ą ”  zaw ie ra ła  37 z ło ­
tych  20-do larów ek o pró - 

1 wadze ponad 
_ ... 15 zegarków  m ę­

skich m a rk i „A d r ia t ic a ” , 
14 zegarków  dam skich m a r­
k i „P a lla s ” , io  szt. w iecz­
nych p ió r  i 5 nylonowych 
Blattk, tw it i

JZ& ngP *?  . N .A -  « » •  .  -  p « n , „ . , „ h  . . .S TR Ó J za k łó c iło , n ies te - dżinach — chłodno, 
ty ,  k ilk a n a ś c ie  pow aż­
nych  w yp a d k ó w  d ro g o - N A  G U B A ŁÓ W C E  
w y c h  o ra z  liczn e  poża - te rppe ra tu rze  ok . 40 st, 
ry .  Z ano tow ano  ró w n ie ż  o p a la ły  się t łu m y  lu d z i, 
p ie rw sze  w y p a d k i u to -  P ra w d z iw y  r a j  m ie lf  
n ięć . na rc ia rze . K o le jk i  l ip o -

S p rzy ja ją ca  au ra  sk ło  w e  p rz e w io z ły  w  c ią g u  
n i ła  ok . 300 tys . w a r -  2 d n i ś w ią t p ra w ie  20 
sza w ia kó w  do p ie rw -  tys . pasażerów . GOPRI 
szych d łuższych  w y c ie -  m u s ia ło  dość często im  
czek „n a  z ie loną  t r a w -  te rw e n io w a ć . ^
k ę ”  w  o k o lice  p o ds to -
łe rzne  NA DOLNYM SLĄSKTT

,  • ,  , te m p e ra tu r»  u trz y m y w a ła
Ja k  W  I lp cu  w y g lą d a - się w  g ra n icach 26 sfc W  no 

j y  p laże nad P ilic ą  w  cv  z n ie d z ie li na  poniedzia i 
Spalę i  S u le jo w ie , nad  “ £ {
W a rtą  W S ie radzu  l  sta szczególny kaprys tegorocz 
w a m i  W  A rtu ró w k u , nej w io sn y : na szczycie te j 
gdzie  w y p o c z y w a li m ie -  
szkańcy Ł o d z i, P ab ian ic , podnóża.

J k
SM1GUS-DYNGUS!

CHLODNA, choć sło­
neczna, pogoda nie 
osłabiła zapałów dyn 
gusowych.
T ra d y c ji s p rze c iw iły  
się je d yn ie  M ie jsk ie  
W odociąg i, pozbaw ia­
ją c  m iasto  w o d y  i  
zm uszając szczecinia- 
kó w  do czyn ien ia  p o ­
ra nnych  a b lu c ji p rzy  
pomocy... w o d y  sodo­

w e j.
(w it)

Komunikat 
KM PZPR

K O M IT E T  M ie js k i PZPR  
'  Szczecinie zaw iadam ia,

że dn. 2« k w ie tn ia  1962 r . : 
godz. 9 w  gm achu KW. 

PZPR  w  sali k o n fe re n e y j* 
ne j odbędzie się na rada w  
spraw ie  p rzyg o to w ań  do 
obchodu uroczystości p ie rw  
szom ajow ych. W  naradzi» 
p o w in n i w z iąć ud z ia ł: se­
k re ta rze  POP. d y re k to rzy  
przeds ięb iors tw  1 In s ty tu c ji,  
p rzew odn iczący rad  zak ła­
dow ych oraz se k re ta » »
P v a  « a i« s s ia  z m  - -

^



S W I M a T O W N r  «9 O S R |

U c h w a la  X  Plenum ICC P Z P R
(skrót)

0«! IV  P le n u m  K C  PZPR ,
k tó re  w y ty c z y ło  p ro ­
g ra m  przyspieszenia po- 

fctępu technicznego w  naszym  
k ra ju ,  m in ę ły  d w a  ła ta .

W  okres ie  ty m  nas tąp ił 
w z ro s t za in te resow an ia  p ro ­
b le m a tyką  postępu techniczne 
go  i  rozszerzenia f ro n tu  w a lk i 
o now ą techn ikę .

N a leży  je d n a k  s tw ie rdz ić , 
t a  zm iany  zapoczątkow ane po 
IV  P lenum  d o ko n u ją  się w  
te m p ie  zb y t w o ln ym .

W  ty c h  w aru n ka ch  K o m ite t 
C e n tra ln y  uzna ł za niezbędne 
dokonan ie  oceny sy tu a c ji w  
p rzem yśle  m aszynow ym , sta­
n o w ią c y m  decydujące ogn iw o 
postępu technicznego w  ca łe j 
gospodarce narodow e j.

D ocen ia jąc  pow ażne o s ią ­
g n ięc ia  p rzem ysłu  m aszyno­
wego P le n u m  K C  uw aża ró w ­
nocześnie za niezbędne pod­
k re ś lić , że podstaw ow e w y -  
tywsne u c h w a ły  IV  P le n u m  są 
w  ty m  p rzem yśle  rea lizow ane 
p o w o li, n ie ró w n o m ie rn ie  1 n ie  
dość szeroko.

P lenum  K C  uw aża za n ie - 
■będne pos taw ien ie  p ro b le m u  
p rzem ys łu  maszynowego przed 
ee lą  p a r t ią  d la  ud z ie le n ia  n ie - 
•b ę d n e j pom ocy tem u prze ­
m ys ło w i.

i

O pełne 
wykorzystanie 

rezerw przemysłu 
maszynowego, 

o wyższy poziom 
techniki l organizacji 

produkcji
| f  a m ite t C e n tra ln y  ża le-

w sprawie rozwoju i przyspieszenia postępu 
technicznego w przemyśle maszynowym

1. N a podstaw i« prow adzonych 
p rac zm ie rza jących  do okre ś le n ia  
zdo lności p ro d u k c y jn y c h  w zak la 
dach prze m ys łu  m aszynow ego ©- 
pracow ać branżow e p ro g ra m y  peł 
neg© w yk o rz y s ta n ia  m aszyn i  
urządzeń o raz p o w ie rzchn i pro­
d u k c y jn y c h .

i .  Przyspieszyć m odern izac ję  
procesów  technolog icznych .

3. Poważne m ożliw ośc i zw iększę 
lńa  p ro d u k c ji i  w yda jno śc i p racy 
zw iązane są z zastosowaniom  g ru  
po w e j o b ró b k i części, co s tw arza 
m ożliw ośc i przechodzenia w zak la  
dach o p ro d u k c ji se ry jn e j i  drób 
n o se ry ju e j na w le lko se ry jn e  m eto  
d y  w y tw arzan ia .

4. O rgan izac ja  p ro d u k c ji w  prze 
m yśl«  m aszynow ym  w ym aga stałe 
go doskonalenia. Należy k o n ty n u ­
ować po rządkow an ie 1 doskonale 
nie o rg an iza c ji p ro d u k c ji rozpo­
częte w  przeds ięb iors tw ach w  o- 
kresie w prow adzan ia  no rm  te chn i 
cznie uzasadnionych. N ie w o ln o  
godzić się *  p ra k ty k ą  nad ra b ian ia  
godzinam i na d lic zb o w ym i n iedo­
c iągnięć o rg a n iz a c ji pracy.

5. Znacznie usp raw nić  zaopatrzę 
n ie  prze m ys łu  w  na rzędz ia  i  ©- 
prz  y rząd o  w  an ie, a zw łaszcza za­
pew nić  petne u zb ro jen ie  wysoko- 
w yd a jn ych  ob ra b ia re k  zespoło­
w ych , au to m a tó w  i  pó łau tom a­
tó w , rew o iw erń w e k  o raz ob rab ia  
rek  »pec ja łnych , w yko rzys tu ją c  
w  p e łn i ic h  technolog iczne m ożli 
woś cl.

8. Przyspieszyć I w y d a tn ie  roz­
w in ą ć  pracę w  dz iedz in ie  koncen 
tr a c j l  1 spe c ja lizac ji p ro d u k c ji.

7. U s ta lić  zadan ia w  zakresie 
m ech an iza c ji ro b ó t ciężkich 
i  pra coch ło nn ych w k ie ­
ru n k u  przysp ieszen ia tem pa 
1 zakresu zm echan izow an ia  prac, 
zw łaszcza w  od lew n ia ch , kuź ­
n ia ch , m on tażu i  m a iarn iach.

8. Pow iększyć założony program  
au to m a tyza c ji w  przem yśle maszy 
no w ym , zw łaszcza w  zakresie p ro  
d u k e ji i  zastosowania l in i i  au to ­
m atyczn ych

W przem ysłach o  p ro d u k c ji se­
r y jn e j  i  d ro b n o se ry jn e j na leży 
przechodzić na  stosowanie ob ra ­
b ia re k  ze s te row an iem  próg ram o

I I

0 nowoczesność 
konstrukcji

1 przyspieszenie 
nowych uruchomień

S pra w ą  o szczególnej wa 
dze je s t zapew n ien ie  no 
woczesności rozw iązań 

ko n s tru k c y jn y c h  i  techno lo ­
g icznych  now o pode jm ow ane j 
p ro d u k c ji,  szybsze w y c o fy w a ­
n ie  z p ro d u k c ji p rzesta rza łych  
m aszyn i  urządzeń i  zastępowa 
n ie  ich  k o n s tru k c ja m i now o­
czesnym i.

iii
0 szybszy rozwój 

przemysłu 
maszynowego 

-  bazy postępu 
technicznego 

w całe] gospodarce

B aza p ro d u kcy jn a  n ie k tó ­
rych  ga łęz i p rzem ysłu  
m aszynow ego je s t n iedo­

stateczna w  s tosunku  do  szyb­
ko  n a ras ta jących  po trzeb  gospo 
dax*ki n a rodow e j.

W  zw ią zku  z  ty m  na leży:
1. D okonać an a lizy  is tn ie jących  

zdolności p ro d u k c y jn y c h , założeń 
ro zw o jo w ych  oraz w ew nętrznych 
i e ksp o rto w ych  po trzeb  gospodar 
k l na rod ow e j w  dziedz in ie  p ro ­
d u k c ji maszyn i urządzeń i  zgod 
n ie  z ty m i po trzeb am i rozw inąć 
bazę p ro d u k c y jn ą  prze m ys łu  m a­
szynowego.

2. Z w ró c ić  saczególną uw agę na

ro zw ó j p ro d u k c ji m aszyn eięż- 
k icb

3. R ozw inąć bazę p ro du kcy jn ą  
i p ro je k to w o  - k o n s tru k c y jn ą  

p rzem ysłu  ob rab ia rkow ego. Roz­
w ó j przem ysłu ob rab ia rkow ego 

po w in ien  iść w k ie ru n k u  szyb­
szego opanow ania  p ro d u k c ji Obra 
b ia re k  c iężk ich  skraw ających, 
urządzeń do p rze ró bk i p la s tycz ­
ne j o b ra b ia re k  specja lizow anych, 
zespołow ych, w ie loczynnośc io­
w ych, ob rab ia rek  przeznaczonych 
do p re c y z y jn e j o b ró b k i w y k o ń ­
czen iow ej o raz U n ii au tom atycz­
nych.

4. 1 rzyspieszyć rozw ó j bazy p ro  
d u k c y jn e j i  p ro je k to w o  - k o n ­
s tru kcy jn e j d la  p ro d u k c ji u rzą ­
dzeń i ś rod ków  m echan izac ji ro ­
bó t c iężk ich  i  pracoch łonnych, a 
także d la  p ro d u k c ji urządzeń do 
au to m a tyza c ji procesów w y tw a ­
rzan ia .

5. K o nsekw en tn ie  rozszerzać re 
a lizac ję  zasady kom p le tn ośc i do­
staw maszyn i urządzeń z  n iezbęd­
nym  standardow ym  wyposaże-

Rozszerzenia wym aga p ra k ty ­
ka  usta lan ia gene ralnych dostaw ­
ców  od po w iedz ia lnych za kom p le t 
ność i te rm inow ość dostaw  oraz 
skoo rdynow an ia  prac w szystkich 
poddostawców.

6. W  celu lepszego w yko rzys ta ­
n ia  bazy p ro d u kcy jn e j p rzem ysłu  
m aszynowego sporządzić b ila ns  
zdolności p ro d u kcy jn ych  przed­
s ięb io rs tw  przem yciu m aszynowe 
go zgrupow anych w  M in is te rs tw ie  
Przem ysłu C iężkiego ja k  i w  in ­
nych resortach (kom un ikac ja , Bu­
do w n ic tw o , g ó rn ic tw o  i en erg ety­
ka) i na te j podstaw ie usta lić  
p ro g ram  p ro d u k c ji na na jb liższe 
la ta .

7. K onse kw en tn ie  zacieśniać 
w spó łpracę p ro d u k c y jn ą  i  nauko­
wo - techn iczną w  ram ach RWPG 
d la  wspólnego pode jm ow an ia  na 
zasadach rac jon a ln eg o podzia łu 
p racy p ro d u k c ji tru d n y c h  i w aż­
nych m aszyn i urządzeń, zw łasz­
cza w  przypadkach, gdy um o ż li­
w i to  — d z ię k i ko n ce n tra c ji p ro ­
d u k c ji — zastosowanie rozw ią iań  
na  w ysok im  poz iom ie te chn i cz-

IV
0 stworzenie 

warunków 
sprzyjających 

rozwojowi techniki
(planowanie, 

finansowanie, bodźce 
ekonomiczne)

W zw ią zku  z ty m  Korni* 
te t  C e n tra ln y  za le ­
ca:

1, Przyspieszyć prace nad w pro  
wadzeniem  no w e j m e todo log ii p la  
no w an ia  postępu technicznego, 
zw raca jąc szczególną uwagę na 
p lanow an ie na szczeblu przedsię­
b io rs tw  i branż oraz na po w ią ­
zan ia p lanu postępu technicznego 
z p lanem  p ro d u k c y jn y m , p lańem  
in w e s tycy jn ym , p lanem  zaopat­
rzen ia , planem  w zrostu w yd a jn o ś ­
c i p racy, p lanem  ob n iżk i kosz­
tów.

2. P odstaw ow ym  ogn iw em  p la ­
nu postępu techn icznego p o w i­
n ie n  b yć  p la n  ro zw o ju  te ch n ik i 
w  przeds ięb iors tw ie.

3. Podnieść ro lę  branżowego 
p lanow an ia  rozw o ju  te ch n ik i. 
B ranżow e p la n y  postępu tech­
nicznego opracowane przez z jed ­
noczenia w iodące p o w inn y  prze ­
de w szystk im  zaw ierać p lan no ­
w ych  uru cho m ie ń  o raz p la ny  dos 
kon a ie n ia  m etod w y tw arzan ia .

4. W celu usunięcia ham ulców  
postępu technicznego należy 
uw zg lędniać s k u tk i ryzyka  postę­
pu technicznego i brać je  pod 
uw agę przy  ocenie dzia ła lnośc i 
przedsięb iorstw .

5. Przeana lizow ać system  tw o ­
rzen ia  i podzia łu funduszu po­
stępu technicznego. FPT po w in ien  
w znacznej części pozostawać w

99M O T O Z B Y T
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E  W  S Z C Z E C IN IE  

z a w i a d a m i a ,  że

w dniu 25 kwietnia br.
z o s t a n i e  o t w a r t y

PAWILON HANDLOWY
w SZCZECINIE przy pl. Orla Białego 10

W  p a w ilo n ie  „M o to z b y tu ”  p row adzona będzie sprzedaż d e ta liczna  a r ty k u łó w  m o to ryza cy j­
n ych :

S A M O C H O D Y  O SOBOW E K R A JO W E  I  IM P O R T O W A N E
M O T O C Y K L E  K R A JO W E , IM P O R T O W A N E  I  P R Z Y C Z E P Y  M O T O C Y K LO W E  

CZĘŚC I D O  S A M O C H O D Ó W  I  M O T O C Y K L I
A K C E S O R IA , O G U M IE N IE  S A M O C H O D O W E  I  M O T O C Y K L O W E , A K U M U L A T O R Y  

U R Z Ą D Z E N IA  — W Y P O S A Ż E N IA  S T A C J I O B S Ł U G I P O JA Z D Ó W  M E C H A N IC Z N Y C H

U W A G A !  „M o to z b y t"  p ro w a d z i re je s tra c ję  po jazdów  m echan icznych  zaku p io n ych  w  n a ­
szym  p a w ilo n ie .

Sam ochody I  m o to cyk le  dostarczane a * k lie n to m  w  p e łn e j spraw noSci eksp loa tacy jne j. 
N R -Y  T E L E F O N Ó W : S a lon  sam ochodow o-m o tocyk low y i  s to isko -akceso ria , ogum ien ie  1 a k u ­

m u la to ry  471-40.
—  S to isko  części: „W a rsza w a ” , „S y re n a ", „S koda ” . „W a rtb u rg ” , „M o s k w ic z "  —  472-51
— S to isko  części m o to cyk lo w ych : „J a w a ” .. „M Z -E S "  250, A vo  S port, . J ż ’, „ I f a  , „B K  3a0 ,

„J u n a k " , „ S I IL ” , „W S K ” . „W F M "  —  472-51
„M O T O Z B Y T ”  posiada ró w n ie ż  sk lepy  p rz y  u l. 5-go L ip c a  45 w  Szczecinie 
S k lep  n r  1: części „W arszaw a”  i  akcesoria  —te l. 368-74 
S k lep  n r  Z: części „W F M "  i m o to ro w e ró w  — te l. 368-74
S klep  n r  3: części „S ta r ”  i  „ L u b lin ”  —  te l. 388-63 _
Sklepy l  p a w ilo n  h a n d lo w y  o tw a rte  będą w  godz od 9 do 1 .. w  soboty —  od godz. 9— 15.

„M O T O Z B Y T ”  posiada ró w n ie ż  s tac ję  obs ług i po jazdów  m echan icznych  — p rzy  paw ilon ie  
na p l. O r la  B ia łego  — w e jśc ie  z u l.  la r ia c k ie j.
S T A C JA  O B S Ł U G I św iadczy u s łu g i w  zakresie m yc ia  i  k o n s e rw a c ji po jazdów  m echan icznych , 
godz iny  p racy  od 9 do 17, w  soboty od 9 do 15.
„M O T O Z B Y T " p ro w a d z i sprzedaż h u rto w ą  d la  odb io rców  z  te re n u  m iasta  i  w o jew ódz tw a  
szczecińskiego następu jących  a r ty k u łó w :

M O T O C Y K L E  I  M O TO R O W E R Y . A K U M U L A T O R Y  I  O G U M IE N IE  M O T O C Y K LO W E . 
D L A  O D B IO R C Ó W  P O Z A  R Y N K O W Y C H  .„M o tozby t" p row adz i sprzedaż sam ochodów dostaw ­
czych „W a rszaw a” ,  „P ic k -u p ” , sam ochodów osobowych „W a rsza w a " i  ogum ien ia .

GodzJny sprzedaży od 9 do 13, w  soboty od 9 do 12. 
S iedziba „M o to z b y t”  P. P. Szczecin p l. O r la  B ia łego  10

N r -y  te le fo n ó w :
D y re k to r  P rzeds ięb io rs tw a —  S e k re ta r ia t 479-25 
D / ia l H a n d lo w y  362-58 i  479-35 
D z ia ł F inansow o-ks ięgow y 479-35.

Zapraszam y do odw iedzan ia  naszego p a w ilo n u  i  sk lepów  
de ta licznych .

„MOTOZBYT“ P.P. w Szczecinie

i ® RACOVYNICY ,
flO lZ M Jc iw T X itL

P R A C O W N IK A  na s tanow isko g łów nego ks ię ­
gowego o ra * l ik w id a to ra , w ym agane średnie w y  
kszta łcenie , zna jom ość zagadnień ba nkow ych, 
z a tru d n i od zaraz B a nk  S półdzie lczy w  Szczeci­
n ie, n i. Obr. S ta ling ra du  19, te l. 38-318. W a ru n k i 
p ła cy  1 pracy do uzgodnienia na m ie jscu. 2935-G

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te ch n ikó w  *  up ra w n ie n ia m i 
bu d o w la n ym i J d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  w  zaw o­
dzie na stanow iska k ie ro w n ik ó w  D zia łu Tech­
nicznego z w ynagrodzen iem  1 700 — 2 800 plus 
prem ia  uznan iow a , k ie ro w n ik ó w  A D M  z w y k ­
szta łceniem  w yższym  ekonom icznym  | dw a la ­
ta p ra k ty k i w  zawodzie lu b  średnim  techn icz- 
nym -eko no m iczn ym  lu b  ogólnokszta łcącym  
i p ięć la t  p ra k ty k i w  zaw odzie z w ynagrodze­
niem  1 500 — 2 308 p lu s  p re m ia  do 30 proc., 
insp ek to rów  nadzoru z w yksz ta łce n ie m  w y ż ­
szym te chn icznym  i  t rz y  la ta  p ra k ty k i zaw odo­
w e j lu b  ś redn im  te chn icznym  I sześć la t  p ra k ­
ty k i,  w yna grodzen ie  1 40# — 2 508 p lus prem ia 
uznan iow a, insp ek to rów  te chn iczn ych A D M  r 
w ykszta łce n ie m  ś redn im  techn iczn ym  — bu do w ­
lan ym  o ra *  t r z y  ta ta  p ra k ty k i w  zawodzie 
z w ynagrodzen iem  1 700 — 2 OOo plus prem ia 
uznan iow a, p ro je k ta n tó w -ko sz to rysa n tó w  w y ­
magane w yksz ta łce n ie  wyższe techn iczne I dwa 
la ta  p ra k ty k i w  zaw odzie, w ynagrodzen ie  
l  350 — 2 200 p lus prem ta  uznan iow a, projekt»»»- 
tó w -k o n s tru k to ró w  b u do w lan ych  w ym agane 
w ykszta łcen ie  wyższe techn iczne, dw a la ta  p rak 
ty k i ,  w yna grodzen ie  1 550 — 2 200 p lus prem ia 
uznan iow a, ks ięgow ych , w ym agane wykszta łcę , 
nie średnie ekonom iczne łu b  rów norzędne , w y ­
nagrodzenie od 1 008 — 1 800 p lus p re m ia  urna 

n low a, e le k try k ó w  oraz de karzy z udokum en to  
w a n ym i k w a lif ik a c ja m i zaw o do w ym i w yna gro ­
dzenie ako rdow e w g uk ła du  zb io row pgo p ra c r  
w  bu do w n ic tw ie , starszego re fe re n ta  tran spo rtu  
— w ym agane w ykszta łce n ie  średnie ogó lno­
kształcące łu b  zaw odow e, 2 ła ta  p ra k ty k i,  w y ­
nagrodzenie 800 — 1 480 z ł p lus prem ia  uznani© 
wa. z a tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u dyn ków  
M ieszkalnych N /O d rą  w  Szczecinie, u l. Robot- 
n'cza n r  5. gdzie w in n i zgłosić ale kandydae ' 
celem om ów ien ia  da lszych w a ru n kó w  praey 
w D ziale K a d r  p o kó j n r  5 od godz. 7.15—14.1' 
*  w y la tk ie m  sobót. Na w /w  stanow iska » i* rw  
szeństwo w za tru d n ie n iu  m a ją  kob ie ty . 1762-K

W O JE W Ó D ZK I Z w ią ze k  G m inn ych  S p ó td -ie i-ii 
„S am opom oc Chłopska’ * H u rto w n ia  M?ę.d*v- 
p o w ia to w a  Szczecin - Dąbie, z a tru d n i od za­
raz  p ra co w n ikó w  na s tanow iska m a g a zv r ‘ erów  
bra nży  ob uw n icze j, m a te ria ln ie  odpowiedzi»* 
n re h  i m ag azyn ie rów  m a te ria ln ie  t t h o f ln W *  
d z i» lnvch  oraz tow a rozn aw ców  bra nży  całun 
fe ry jn e j i ob uw n icze j. Od m agazyn ie rów  w v  
m azane w ykszta łce n ie  m in im u m  pełń« nod 
stawow e, od to w a roznaw ców  średnie tu b  zaw o­
dowe. W e ru n k i n r»ev * p łney do om ów ien i»  
w  T>vrekeli H u rto w n i Szczecin-Dąble u1 R©- 
m orska $4 m. 41. 1797-K

dysp ozyc ji przeds ięb iors tw . F P *
po w in ien  być w  przeds ięb iors tw ie  
w yko rzys tyw a n y  przede w szyst­
ka  m na fina nso w an ie  po w ażn ie j­
szych p rac zw iązanych z ryzy« 
k iem , a posiadających ważne ¿ną 
czenie d la  re a liza c ji postępu te-ch 
niczneg© w przedsięb iorstw ach j  
w  b ranży.

«. K o n tynuow ać po rządkow an i« 
za tru d n ie n ia  w  przeds ięb iors­
tw ach — is tn ie ją  bow iem  nada l 
p rze rosty  w  za tru d n ie n iu , k to iw  
ha m u ją  postęp te chn iczn y  i - -ga­
n i żacy jn y  w przedsięb iorstw ach-

7. D okonać kom p leksow e j an *11 
r.y i usp raw n ić  dz ia łan ie  bodźców  
ekonom icznych w  dz ie dz in ie  poetą 
pu  technicznego, szczególn ie *  
p u n k tu  w idzenia zain teresow an ia  
przeds ięb iors tw  w  pode jm o w an iu  
p ro d u k c ji now ych  1 nowoczes­
n ych  w yro bó w  w  m ie jsce w y ro ­
bó w  przestarzałych .

8. U spraw n ić  ob ow iązu jący oben 
n ie  system p łac personelu tech­
nicznego w  przeds ięb iors tw ach w  
k ie ru n k u  usun ięc ia  dysiproporfcjł 
p la cow ych , ha m ujących d o p ływ  
s ił in ż y n ie ry jn o  - łech n iczn ye li 
do  dz ia łów  p rzygotow an ia  p ro du lt 
c j i .

Podnoszenie kwali­
fikacji i prawidłowa 

rozmieszczenie 
kadr inżynieryjno- 

technicznych

N ależy śm ie le j n iż  d o ty c h -  
czas rea lizow ać p o lity ­
kę  ko n c e n tra c ji dośw iad  

czonych i  zdo lnych  k a d r  w  
zak ładow ych  b iu ra ch  kon­
s tru k c y jn y c h , techno log icz­
nych  i w  zak ładow ych  labo ­
ra to ria ch , n ie  zan iedbu jąc 
ro zw o ju  ce n tra ln ych  b iu r  ko n  
s tru kcy jin ych  i  ce n tra ln ych  
p laców ek naukow o  - b a daw ­
czych. N a leży  w  szerszym  za­
k res ie  doszkalać k a d ry  in ż y ­
n ie ry jn o  - techniczne, a w  
szczególności:

a) pow ołać reso rtow e «ś ro dk i 
szkolenia i  w prow adzić  w  re so r­
tach zorgan izow any system  pod­
noszenia k w a li f ik a c j i  ka d r in iy -  
n ie ry jn o  - techn icznych, 

b) stopn iow o w prow adzać obo­
w iązek dokszta łcania w szystk ich  
p ra cow n ikó w  in ż y n ie ry jn o  - te ch­
n icznych, a zwłaszcza m ło d e j kad 

.. r y  lu ż y ju r ty in s j»  » ^  «
c) zapew nić koogdynąeję do«k« 

na łen ia kad r in ż y n ie ry jn o  - tech­
n icznych.

VI
Zadania organizacji 

partyjnych
i. ins ta n c je  p a rty jn e  p o w in n y  

zw ró c ić  w iększą uwagę na pracę 
org an iza c ji p a r ty jn y c h  w c e n tra l­
nych b iu ra ch  k o n s tru kcy jn ych  t 
p ro je k to w y c h  oraz w in s ty tp -  
tach naukow o-badaw czych.

2. P a rtia  po w inn a  pobudzać I 
ro zw ija ć  in ic ja ty w ę  techn iczną za

3. S p raw y postępu techn icznego, 
w drażan ia  no w e j te c h n ik i po w in ­
n y  zająć należne m iejsce w  dz ia ła ł 
noSci sam orządu robotn iczego.

Pobudzanie do a k ty w n e j p ra cy  
sam orządu, a nie zastępowanie go 
przez specja lne kom is je  i k o n fe ­
ren c je  p a rty jno -e kon om iczne  • 
pa rty jn o -te cb ń iczn e , jes t najlepszą 
drogą o d dz ia ływ a n ia  in .stancji i o r­
g a n iza c ji p a r ty jn y c h  na w zrost 
a k tyw n ośc i sam orządu robotn iezę - 
go, rad rob otn iczych i ich  p re z y ­
d ió w : p a rty in y c h  i be zp a rty jn ych  
dz ia łaczy sam orządu.

4. O rganizacje p a rty jn e  i zw iąz ­
kowe oraz sam orząd ro b o tn ic z y  po 
w in n y  wzmóc tro skę  o ro zw ó j m a 
sow e j ra c jo n a liz a c ji i w yna lazczo* 
c i pracow nicze j, g  

S. S zyb k i i w szechstronny ro z ­
w ó j te ch n ik i jes t na jw ażn ie jszym  
zadaniem  ja k ie  p lenum  staw ia 
przed całą p a rtią , a w  szczególno* 
c i nrzed o rg an izac jam i p a r ty jn y m i 
i cz łonkam i p a r ti i p ra cu jącym i w  
zakładach przem ysłu m aszynow e­
go. w b iu ra ch  k o n s tru k c y jn y c h , 
w b iu rach p ro je k to w ych , w  in s ty ­
tu tach naukow o-badaw czych.

P a rtia  po w inn a to ro w ać drogę 
postępowej m yś li te chn iczn e j i po 
stępow ym  rozw iązaniom , popierać 
tw ó rcó w  technHcj I no w a to rów  pro 

d u ke ji oraz k ry ty k o w a ć  niechęć 
do now oczesnyc.i rozw iązań.

4 » I

U ch w a ły  X  P lenum  K C  
w  sp ra w ie  j>ostępu tech 
n icznego w  p rzem yślę  

m aszynow ym  p o w in n y  być 
o d pow iedn io  w yko rzys ta n i! 
ró w n ie ż  i w  in n ych  dz ia łaeh  
gospodarki so c ja lis tyczne j, w  
celu podniesien ia  w yd a jn o śc i 
r/^acy. oełnego i te rm inow ego  
w yko n a n ia  zadań NPG. d a l­
szego ro zw o ju  s ił w y tw ó r ­
czych k ra ju  i  zapew n ien ia  
re a liz a c ji zap lanow anego w z ro  
stu  s topy życ io w e j lu d z i p rą ­
cy  m ia s t i  w s i. Do d n ia  1 
czerw ca b r. p o w in ie n  być  o - 
D racowanv i za tw ie rd zo n y  
o^zez Iłc d e  M in is tró w  szcze­
gółów  v p lan  i te rm in a rz  re ­
a liz a c ji w n io s k ó w  zaw artych ' 
w  n in ie js z e j uchw a le .
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Zakupy coraz łałwiejsze

Świąteczne stoły
obficie zastawione

Z A C Z Ę Ł Y  S IĘ  od „z ło te j n ie d z ie li”  — 
pop rzedza jące j św ię ta , a skończy ły  o g- 17 
w  ub. sobotę. Z a ku p y , zakupy... O b ro ty  h an ­
d lu  spożywczego dow odzą, że tra d y c ja  ob- 
f ity e h  św iątecznych  s to łó w  n ie  g in ie . Z a n i­
k a ją  n a to m ia s t n a rze ka n ia  na zle zaopa­
trzenie. Do w spom n ień  przechodzą też po­
w o li tasiem cow e k o le jk i.  Zasługa to 
S A M -ó w , dostatecznej ilo śc i to w a ró w  i  co ­
ra z  k u ltu ra ln ie js z e j o b s łu g i.

O K O Ł O  1 200 to n  m ię  
la  i  w ę d lin  (10 proc. 
w ię c e j n iż  p ie rw o tn ie  
nam ierzano dać do sk le ­
pó w ) k u p i l i  szczecin ia­
n ie  w  p rzedśw ią tecz­
n y m  ty g o d n iu . W  sobo­
tę  sprzedano 170 to n  p ie  
csy w s , 105 tys . 1 m le ­
ka . N ie  z a b ra k ło  ja je k . 
D o  Szczecina nadeszło 
11 w agonów , po 140 tys . 
szt. w  ka żd ym . S k lepy  
ry b n e  dysponow a ły  
d o ić  dużym  aso rtym e n ­
te m  r y b  s łodkow odnych . 
B y ły  n a w e t żyw e  k a r ­
p ie  i  pa troszone sanda­
cze o ra z  szczupaki.

N a jw ię c e j w y ład ow an ych  
Samochodów w yjeżdża ło  » 
M agazynów  h u r to w n i to ­
w a ró w  spożywczych. W t y ­
go dn iu  przedśw iątecznym  
w f h s  sprzeda ło : 42» ton 
m ą k i, 310 to n  cu k ru , 460 
tys. satuk proszków  do pie 
eeenia, 50 t  m aka ro nó w , 150 
tys . bu te lek w in  ow ocow ych. 
D z ięk i zapob ieg liw ośc i k ie ­
ro w n ic tw a  h u r to w n i,  k tó ro

po czyn iło  re ze rw y  pew nych 
a r ty k u łó w , w  sklepach zna 
laz ło  się 40 tys. bu te le k  im  
po rtew anego w in a  gronow e 
go, ok. 50 to n  p rze tw orów  
ow ocow ych — kom poty , 
dżem y itp . oraz 2« to n  kon  
serw  w arzyw n ych  m. in . 
g roszku, fa s o lk i, m arche w ­
k i  i  10 tys . puszek soku po­
m idorow ego .

S zczecin ian ie  m ie l i  też 
m ożność ku p ie n ia  ta ­
k ic h  ra ry ta s ó w  ja k :  a - 
nanasy (1,5 to n y ), k a ­
w io r  ro s y js k i (150 k g  w  
„D e lika te sa ch ” )  i  k o ­
n ia k  b u łg a rs k i.  S prze­
dano 35 to n  pom arańcz 
i  50 to n  c y try n .  Jeszcze 
je d e n  w agon  —  ok . 10 
to n  —  nadszedł do 
Szczecina w  sobotę w  
p o łu d n ie . Z a ra z  po 
św ię tach  c y try n y  będą 
rozw ożone do sk lepów . 
D y r . W P H S  S. K o ch a ­
n o w s k i zapow iada, że w  
po łow ie , m a ja  nade jdz ie  
jeszcze tra n s p o rt pom a­
ra ńczy  ku b a ń sk ich . Na

dn ia ch  n a to m ia s t po ka ­
żą się banany, k tó re  są 
ju ż  w  g d y ń s k ie j d o jrz e - 
w a ln i.

S ko ro  m ow a o owocach 
w a r to  od no tow ać, że jesz­
cze w  sobotę po p o łud n iu  
w id z ie liśm y  w  sklepach wa 
rz y w n y c h  rzod k ie w kę , ogór 
k i,  rab a rba r. bo tw inkę . 
M n ie j n a to m ia s t b y ło  sa ła ­
ty .

Szczeciński b ro w a r rozp ro  
w a d z ił w  ub. ty g o d n iu  209 
tys . l i t r ó w  p iw a , w  ty m  ok. 
500 tys. bu te lek. G o rze j b y ­
ło  z w odą sodową. Z a b ra k ­
ło  sy fo nó w  p ro du kow an ych  
przez Sp. im . B o tw in a , 
gdyż w  w y tw ó rn i nastąpiła  
aw a ria  m aszyn.

Je d yn y  b a rd z ie j od­
c z u w a ln y  n ie d o b ó r —  
to  kaw a . W  Szczecinie 
sprzedano je j  7,5 to n y  
t j .  ty le  i le  p rz e w id y w a ł 
ro z d z ie ln ik . M a m y  na ­
dz ie ję , że n ie  w p ły n ę ło  
to  na  ogó lną  o p in ię  o 
zaopa trzen iu . Naszym  
zdan iem  h a n d lo w cy  za­
s łu ż y li n a  g ro m k ie : 
D Z IĘ K U J E M Y . (aż)

D Z IA Ł K O W IC Z E
R A D Z Ą

W  P IĄ T E K  20 k w ie t­
n ia  w  s a li ko n fe ren ­
c y jn e j P W R N  w  
Szczecinie z e b ra li się 
p rze ds taw ic ie le  w ie ­
lo tys ięczne j rzeszy 
d z ia lko w iczó w  d la  o- 
m ó w ie n ia  n a jb a r­
d z ie j p iln y c h , zw iąza  
n ych  z  w io se n n ym i 
p ra ca m i w  ogrodach, 
sp raw . W  naradz ie  u -  
czestn iczy l p rzew od­
n iczący W K Z Z  Ste­
fa n  P U ZO Ń .

Udał się szczeciniakom 

świąteczny wypoczynek

Wielkanoc minęła
pogodnie i spokojnie

W P R A W D Z IE  prognozy pogody podaw ane w  
c iągu  os ta tn ich  d w u  d n i zarów no przez rad io  
ja k  ł  te le w iz ję  b y ły  d la  W ybrzeża, a szczególnie 
szczecińskiego bardzo n ieko rzys tne , je d n a k  za 
pow iadane burze i  p rze lo tn e  opady na szczęście 
n ie  n a s tą p iły . Pogoda d op isa ła  ja k  rzadko . M ie  
szkańcom  g ro d u  G ry fa  św ią teczny w ypoczynek 
u d a ł się w ięc zn a ko m ic ie .

G W A ŁTO W N E  ocieplenie 
W p ie rw szym  d n iu  Ś w ią t 
p rzyn io s ło  tem pera turę  
p lu s  M st. C. Na u lica ch 
m iasta  w yp e łn io n ych  b a rw ­
n ie  i lekko  p rzys tro jo n ym  
tłu m e m  zapanow ała n ie po ­
dz ie ln ie  w iosna. Z a p e łn iły  
się p a rk i i  og ró d k i jo rd a ­
now skie. L iczne gru py  
szczecin ian spacerow ały u -  
lub io n ą  trasą  biegnącą u 
Stóp W a łów  C hrob rego ob­
se rw u ją c  uroczą panoram ę 
p o rtu .

A  s ta tkó w  p rze byw a ło  tu  
W obydw a dn i św iąteczne 
sporo. P o rtow cy  ko rzys ta li 
w p raw d z ie  w  n ie dz ie lę  i  po­
n ie dz ia łe k  z zasłużonego ©d 
poczynku , je d n a k  do po rtu  
w prow adzono w ty m  czasie 
w szystk ie  s ta tk i w ycze ku ją ­
ce na redzie. P rzy  nabrze­
żach b y ło  w ię c  tłoczno. Cu­
m ow a ło  tu  w  W ie lkan oc 
łączn ie  56 jed no stek p o l­
sk ich  i  pbcych.

F U N K C JO N A R IU S Z E  
M O  p e łn ią cy  służbę w  
p ie rw szy  dz ień  Ś w ią t 
ok re ś la ją  go ja k o  spo­
k o jn y ,  choć w  19 ro d z i­
nach w ie lka n o cn e  gości 
n y  zakończy ły  się. na 
sku te k  zb y t ża rliw ego  
^hołdowania Bachusow i, 
b u rz liw y m i k łó tn ia m i. 
D o izb y  w y trze źw ie ń  
p rzew iez iono  tego  d n ia  
34 osoby.

S traż  pożarna in te r ­
w e n io w a ła  w  n iedz ie lę  
w  T a now ie , gdzie  w zn ie  
eony przez dz ieci ogień 
s tra w ił 2 ha m ło d n ia ka .

ków . P rz y  u l. M a łko w sk ie ­
go 3 dz ie c i w  w ie k u  od 
11 — 14 la t  u le g ło  poparze­
n iu  p rzy  podpa lan iu  k a rb i­
du. Zanotow ano 6—7 zatru ć 
gazem. P onadto  w  niedz ie­
lę  w ieczo rem  w y d a rz y ł się 
w ypa de k  tra m w a jo w y  p rzy  
A l. P iastów . O brażen iom  u- 
leg ła jed na  osoba. Łącznie 
b y ło  aż 170 wezwań.

W  d ru g i dz ie ń  Ś w ią t n a ­
s tą p iło  znaczne och łodzen ie 
co w y d a tn ie  z łag od z iło  tra ­
dyc je  dyngusa. T em pe ra tu ­
ra ob n iży ła  się do p lus 14 
• t .  C. N astąpiła  zm iana k ie  
ru n k u  w ia tró w  i  to  w łaśn ie  
zapob ieg ło ro z w o jo w i
ch m u r deszczowych l  burzo 
w ych .

Dość b u rz liw y  b y ł pon ie­
dz ia łek  je d y n ie  d la  — MO, 
k tó rą  w zyw an o  tego dn ia  
33 ra zy  g łó w n ie  d la  poskro  
m ien ia  aw a n tu ru ją cych  się. 
W izb ie  w y trze źw ie ń  zna la­
z ło  się 1* osób.

S p o ko jn ie j b y ło  na t 
m ia st w  s ta c ji pogotow ia 
k tó re go  pom ocy ko rzys ta ło  
w  pon ie dz ia łe k  ponad KM) 
szczecin ian c ie rp ią cych n* 
do leg liw o śc i żo łądkow o-w ą- 
trob ow e . B y ły  to  je d n a k  — 
typ o w e  o b ja w y  św iąteczne j 
o b fito śc i — ja k  ozn a jm iła  
nasza sym pa tyczna in fo r

W ie lu  m ieszkańców  śród­
m ieśc ia  m ia ło  w  d ru g i 
dzień Ś w ią t bardzo m in o ro ­
we h u m o ry  na sku tek  ca ­
łod z ie n n e j p rze rw y  w  do p ły  
w ie  w od y . Już o  5 rano 
na stąp iła  bow iem  w  m aszy­
n o w n i s ta c ji pom p na Po­
m orzanach aw aria . N ad Jej 
usunięciem  tru d z iła  się 
przez ca ły  dzień ek ip a  na 
praw cza M PW iK .

A w a ria  ta by ła  bo da j Je­
dyn ą  chm u rą  na pogodnym  
i  s łonecznym  n ie b ie  św ią­
tecznego w ypo czynku  m ie­
szkańców  grodu G ry fa .

(d m )

Mechanizacja ułatwia pracę

Miliony
na postęp techniczny

W  W IĘ K S Z O Ś C I szczec ińsk ich  z a k ła d ó w  p ra ­
cy  zam ie rzen ia  do tyczące  postępu technicznego 
są z ro k u  na ro k  sys tem a tyczn ie  rea lizow ane. 
S p o ry m i sukcesam i w  te j d z iedz in ie  poszczy­
c ić  się może. za rów no  s k o lw iń s k a  p a p ie rn ia  ja k  
i  ZPS czy „S u p e rfo s fa t W zrasta  też za in terę-i 
sow anie ty m i sp ra w a m i P rze d s ię b io rs tw a  P o ło ­

w ow ego „ G r y f ” .

Z A K Ł A D Y  te  p rz e w i­
d u ją  w p ro w a d ze n ie  w  
ty m  ro k u  w ie lu  w a ż ­
n y c h  i  ko rz y s tn y c h  ta k  
d la  za łog i ja k  i  p rze ­
b iegu p ro d u k c ji in n o ­
w a c ji  te ch n icznych . S u­
m a w y d a tk ó w  p rz e w i­
d z ianych  na te n  ce l się­
gać m a tego ro k u  we 
w sp o m n ia n ych  4 p rze d ­
s ię b io rs tw a ch  p ra w ie  
15 m in  z ł.

W po rc ie  szczecińskim  do 
na jw ażn ie jszych  p o zyc ji te ­
gorocznego p la nu  postępu 
techn icznego zalicza się 
w prow adzen ie  spec ja lnych 
w ag, k tó re  u ła tw ią  załadu­
nek w agonów  ko le jow ych . 
Obecnie za ła do w uje  się je  
na nabrzeżach bez odw aża­
n ia  to w a ró w , co s ta je  się 
p rzyczyn ą  w ie lu  m a n ip u la  
c j i  spow odow anych k o ­
niecznością uzupe łn ien ia  
' j.  ład un ku . Zam ierza  się 

ięc nape łn iać w agony bez 
pośredn io  na w agach p rzy  
czym  autom atyczne u rzą ­
dzenia wagowe zainsta low a 
ne zostaną ró w n ie ż  na  w y ­
s ięgnikach dźw ig ów  w y k a ­
zu jąc c iężar zaw artośc i 
chw y ta ka  i  poszczególne 
unosy. N a k ła d y  p rze w id z ia  
ne w  ZPS na postęp te ch ­
n iczny w ynoszą tego ro k u  
oko ło  t  m in  zł.

N a to m ia s t 5 -k ro tn ie  
w iększą  sum ę zam ierza  
w y d a tk o w a ć  w  1962 r. 
na postęp te ch n iczn y  
k ie ro w n ic tw o  p a p ie rn i 
s k o lw iń s k ie j.  G łó w n y m  
zam ierzen iem  je s t tu  
m echan izac ja  tra n s p o r­
tu  i  u c ią ż liw y c h  m a n i­
p u la c ji p rz y  za ła d u n ku  
i  w y ła d u n k u  surow ca. 
P onadto  u ru ch o m io n e  
zostan ie urządzen ie , k tó  
re  u m o ż liw i zm n ie jsze­
n ie  jednostkow ego zuży 
c ia  p a ry  suszącej pa ­
p ie r.

O b liczono, że po 
w p ro w a d ze n iu  te j in n o ­
w a c ji  zaoszczędzi się 
ok. 8 p roc. p a ry , co sta­
n o w i rów n o w a rto ść  o -  
ko ło  1,5 m in  z ł rocznie.

W  „S up erfo s fa c ie ”  z lik w id o  
wane zostanie ręczne w yw o  
żenie p y łu  spod tzw . e le k ­
t r o f i l t r ó w .  M echan izację 
tra n s p o rtu  obm yślono w 
te n  sposób, b y  rów nocześ­
nie  zapobiec szkod liw em u 
d la  zd ro w ia  zap y len iu . T e­
goroczne zam ierzenia w 
dziedz in ie  postępu techn ice 
nego poch łoną w  SZN F oko 
ło  2 m in  zł.

Szczecińskie prze ds ięb io r­
stw o po łow ow e „ G r y f ”  
g łó w n y  w y s iłe k  w  zakresie 
postępu techn icznego sku ­
p ia  tego ro k u  na m echan iza­
c j i  w y ła d u n k u  beczek i  p łu ­
kan ia  ry b  solonych, a po ­
nadto w y ła d u n k u  i  beczko­
w a n iu  soli. Zastosowane zo­
staną rów nie ż m aszyny 
u ła tw ia ją ce  pra cow n iko m  
u c ią ż liw e  dotąd m yc ie  be­
czek. Zam ierzen ia  te  u rze ­
c z y w is tn i się kosztem  oko ło  
1 m in  zł. (dm )

Nie oszpecajmy 
miasta!

g re m ia ln ie  rz u c iło  się 
św ieżo ro z k w itłe  k rze ­

w y , stanow iące ozdobę na ­
szego m iasta . Po łam ane 
k rz a k i i  zdeptane ra b a ty  w y  
g lą d a ją  bardzo żałośnie. Każ 
d y  uważa, że ga łązka zerw a­
na przez n iego n ie  p rzy ­
n iesie szkody. A le  z ia rn ko  
do  z ia rnka ... A  co gorsza 
są ta cy , k tó rz y  z ryw a ją  
z ie le ń  ca łym i naręczam i 
z przeznaczeniem  na  han­
del.

Kom enda M O  Śródm ieś­
cie za trzym ała  sprawców  
k ra d z ie ży  z... dw om a w o r­
k a m i buksrapenu. S tra ta  
n iepow etow ana.

FU N K C JO N AR IU SZE MO 
n ie  są w  stanie do p iln o ­
w ać w szys tk ich  zieleńców'. 
D la te go zw racam y się do 
całego społeczeństwa, do 
w szys tk ich  k tó ry m  leży na 
sercu  w yg lą d  m iasta . N ie 
pozw ólc ie  bezm yślnym  w an 
da lom  niszczyć d rze w  i  
k rze w ó w ! W ystarczającą 

ozdobą n ie ch staną się kw ia  
t y  don iczko w e  i  c ię te  — 
ale n ie  z ie leń z  p a rkó w  
p u b lic zn ych i

(B)

Felek, 
poda| ••• 
pokój
•  Budownictwo 

przestrzenne
•  Jarmark 

plastyków
JE S ZC ZE  n ie  ochłonę 

liś m y  ze zdum ien ia , 
obse rw u jąc m on taż  b u ­
d y n k ó w  z go tow ych  
ścian, a ju ż  czeka nas 
now a n iespodzianka . Za 
m ia s t ścian, będzie się 
m on tow ać gotow e po ko ­
je . System  nos i nazwę 
b u d o w n ic tw a  przestrzeń  
nego. D okładnego  o p ra ­
cow an ia  m etody p o d ję li 
się na u ko w cy  szczeciń­
skiego Z a k ła d u  Badań i  
D ośw iadczeń podległego 
S zczecińskiem u Z je d n o ­
czeniu B u d o w n ic tw a .

A u to ra m i p om ys łu  są 
fach o w cy  radz ieccy. P o­
k ó j czy k u c h n ia  w y k o ­
nyw ane  są na zapleczu. 
W yposaża się je  w  in ­
s ta lac je , t y n k i , ‘p o d ło g i, 
.okna i  d rzW i. G otow e 
s k rzyn ie  p rzew oz i się 
na spec ja lnych  p la t fo r ­
m ach. R o b o tn icy  u k ła ­
d a ją  e lem en ty  za pom o­
cą d ź w ig ó w  su w n ico ­
w ych , łączą na s tyka ch  
s ta low ą  s ia tkę  i  be to ­
n u ją . M o n ta ż  b u d y n k u  
t rw a  8 do 10 d n i.

P ie rw sze  p ró b y  bu ­
d o w n ic tw a  p rzes trzen ­
nego p rze p ro w a d z i
S P B M -1. O czyw iśc ie  n ie  
n a s tą p i to  ta k  szybko, 
a le  je s t zu pe łn ie  rea lne.

Z N A C Z N IE  b liższe re  
a liz a c ji p la n y  Z B iD -u , 
to  w p ro w a d ze n ie  na 
szczecińskie b u d o w y  w  
m a k s y m a ln y m  s topn iu  
w y ro b ó w  p la s tyko w ych . 
N a ra z ie  będą to  ru r y  
k a n a liz a c y jn e  o ra z  in ­
s ta la c je  do z im n e j 
w ody .

Jeszcze w  ty m  ro k u  
Z B iD  p rze p ro w a d z i do­
k ła d n e  badan ia  nad  za­
s tosow an iem  in n y c h  ele 
m e n tó w  p la s ty k o w y c h  
np. pod łóg , o k ła d z in , 
s to la rk i,  iz o la c ji c ie p l­
nych , d źw ię ko w ych , w y  
k ła d z in  śc ian zam iast 
ty n k ó w  itp .

U życ ie  w  b u d o w n ic ­
tw ie  1 to n y  tw o rz y w  
sztucznych da je  oszczęd 
ność 12,6 tys. zł. Z m n ie j 
sza c iężar .budynku  o 
12,5 to n y . Poza ty m  
p rzyn o s i oszczędności 
150 roboczogodzin, 
zm n ie jsza  znacznie u ż y ­
cie sprzętu m aszynow e­
go i  pozw ala p o w ię k ­
szyć po w ie rzch n ię  m ie ­
szkania o 2,2 proc.

(E)

DO naszego sprawozdania
z c zw a rtko w e j sesji M RN  
w k ra d ł się b łąd . Jak  uw aż­
n i  C zy te ln icy  zapewne do­
m y ś li l i  się w y d a tk i budże­
to w e  m iasta w y n io s ły  w  ro  
k u  ub. 689 m ilio n ó w , a n ie  
m ilia rd ó w  z ło tych . Podob­
n ie  dochody w y ra ża ły  się 
liczbą 712 m in , a n ie  m illa r  
dó w  zł.

P O L S K I — „ Id io tk a ”  g. 19.30 
W SPÓŁC ZESN Y — „D re w n ia ­
na  m is k a ”  g . 19.30 
O P E R E TK A  — „B łę k itn a  mas* 
k a ”  g . 19.15

P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze» 
b ra n i*  s e k c ji w ysoko g ó rsk ie !

wystawy
M U ZE U M  p rz y  u l. S ta ro m łyń * 
sk le j i  W alach C hrob rego
nieczynne
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W o j. Po l. 
20 — w ystaw a m alars tw a Z ie* 
m ow ita  Szumana g. 19.
Z A M E K  — w ystaw a fo to g ra f i i  
a m a to rsk ie j cz łon ków  K lu b u  
W itk o w ic k ic h  Z ak ła dó w  M eta* 
lo w ych  w  O staw ie. g. 10—18. 
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ys taw a m a la rs tw a , g r a f ik i  i  
ry s u n k u  A . K o nd ra tsk ieg o  gi 
11.

SZPITALI
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ * 
CEJ — U n ii L u b e ls k ie j 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  Lt< 
be łsk ie j
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W o jc ie ch *  
7 — g. 19 — 7 ra n o  
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z * 
N A  — W o j. Po l. 72 — g, 18—22 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M . B uc*, 
k a  40—42 — czynna od godę. 
9—13. K o respo nd en cy jne  udzie 
la n ie  po rad  d la  zam iejsco* 
W yciu

a  E L ü ü ü
KOSM OS — „S.O .S. T ita n ic ”
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
ang. — od la t  12 (w to re k  i  śro  
da)
D E L F IN  — „P rz y g o d y  Tom ka  
S a w yera " g. 10, 12, 14 — „ Z  
is k ry  rozgorzeje , p ło m ie ń ”  g. 
16, 18.15, 20.30 — rada. — od la t  
12 (w to re k  i  ślroda)
B A Ł T Y K  — „D łu g a  n o c "  g< 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
w t. —  od la t  16 (w to re k  i  śro* 
da)
P O LO N IA  — „T ra pe z  z  Ken* 
tu c k y ”  g. I l i  13.30, 16, 18.15, 
20.30 — U S A  od la t  16 — pa* 
no ram iczny  (w to re k  i  środa) 
P IO N IE R  — „ K o t  1 sy re n ka ”  
g. 10 — „T a je m n icza  g ro ta ”  
g. l i ,  12.45, 14.30 — „A k tu a ln o ś  
c i”  g. 16.30, 17.45, „S zk lan a  gó 
r a "  g. 19, 21 — po i. (w to re k  
1 środa)
M U Z A  (P om orzany) — ,,Dzae* 
oi c y rk u ”  g. 17.30, 19.30 —
au s tr. — od la t  12 
PR O M IE Ń  — „U rze czon a”  g. 
16, 18.15, 20.40 — U S A  — od 
la t  18
S A LA  M R N  — -„U k ry te  skar­
b y ”  g. 16, 18.30, 21 — czeski
od la t  18
M AR S — „W ieczó r ka w a le r­
s k i”  g. 16.30, 18.30,; 20.30 —
U S A '— od la t  18 
F A L A  — „A n a to m ia  m orde r* 
s tw a”  g. 17, 20.10 — U SA — 
od la t  18
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — f i lm y  
pop. naukow e g. 17 
W IE D Z A  — „C a fe  pod M in o ­
gą”  g. 18.30 — po i. — od la t

ECHO (ICrzekowo) — „T y g ry *  
sy na po k ład z ie ”  g . 18, 20 — 
radź. — od  la t  7 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „ K u r ie r  
ca rsk i”  g. 17, 19 — ju g . — od 
la t  14
STY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„M ie js c e  na górze”  g. 17.30, 
19.45 — ang. — od la t  18 
M E W A  (Zelechow o) — j,W  
ś w ie tle  neonów ”  g. 18, 20 —

f iw ed zk i — od la t  16 
E G LAR Z (Golęcimo) —  „G a r 

bus”  g. 17.30, 20 — fra n c . — od 
la t  12 — panoram iczny 
SZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„T a rp a n y " g. 17.30, 19.30 — poi. 
— od la t  16 — pano ram iczny  
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „C in d a  
re lla ”  g. 18, 20 — U SA — od 
la t  7
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „Z m a r­
tw ych w s ta n ie ”  g. 18, 20 — 
radź. — od la t 18 — 1 cześć 
B A J K A  (Police) — „P ra w o  1 
bezpraw ie”  g. 17, 19 — ang. 
— od la t  16
1 M A J  (Żydów ce) — „P ó łg łó ­
w e k ”  g. 17, 19 — fra n c . — od
la t 16
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — ¡,Zu 
zanna i  c h ło p cy ”  g . 18 — poi. 
od la t  16
R EPER TU AR  K IN  — na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. 
Po !. 36 — ..Od G re c ji do  Hisz 
panią”  g. 10 — 21.

N R  I  — W o j. P d .  49 — t tU  
871-55
N R  34 — D ub o is  X —  te l.  82-41

TELEWIZJA
(P rog ra m  szczeciński)

16.55 — p ro g ra m  d n ia , ;,Dzla 
s ia j” , 17 — „Oszczędnością i  
pracą” , 17.30 — „Z n a k  Z o rro ” ( 
18 — 4,Jazz 1 pa n tom im a” »
18.30 — f i lm  s e ry jn y  „P o d w o d  
ne p rzyg o d y ” , 19 — „N o w ośc i 
n ie  zawsze poszuk iw ane” , 19.30 
— d z ie n n ik  T V , 20 — rep o rtaż ,
20.30 — f i lm  fra n c . — od  la t
18 „H o te l du N o rd ” ,  22.05 - *  
D OBRANOC. >

R A D IO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.5Í 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZE C IN : 16.05 — g ra  o rk ie * 
s tra  B i l ly  M a ya ,. 18.30 — „S z tu  
ka  n ie  idz ie . >v, J a s 16.40 — 
„K o n fro n ta c je ” . 17 — m u z y k *  
taneczna, 17.30 — przegląd
ak tua ln ośc i W ybrzeża, 17.50 — 
„S k o k  na d r in k ” , 18 — kon­
ce rt życzeń, 18.45 — dysku s ja  
tygodn ia .

W A R S Z A W A : 14 — na m uzyes 
ne j p ię c io lin ii.  14.45 — p u b lic y  
s ty k a  m iędzynarodow a , 15.10
— p ie śn i St. M on iu szk i, 15.30
— a u d y c ja  d la  d z ie c i, 18.35 - *  
u n iw e rs y te t ra d io w y , 19.05 -4 
m u zyka  i  ak tu a ln o śc i, 19.30 — 
rozm ow a z m in . K u l tu r y  f  
S tzu k i 19.45 — opera M . M u - 
sorgskiego „B o ry s  G odu­
no w ” , 21 — „Z  k r a ju  i  z *  
św ia ta” , 21.40 — d . c. op e ry .

KINA
TEf íENVWE

KLUBY
13 M U Z  — p l. Z d n ie rz a  2 — 
„D K F  — g. 19.30 
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n iaka 5 — w ieczó r pośw ięcony 
p rz y ja ź n i p o lsko -rad z ie ck ie j z 
udz ia łem  dz ia łaczy W Z TPPR 
po łączony z kon ku rse m  „P oz  
n a jm y  k r a j kom u n izm u ”  i 
f i lm  „W a rsza w ia k  w  K ijo w ie ”  
g. 18 (w stęp w o ln y )
TPPR  — W o j. Po i. 66 — f i lm  
„C ic h y  D on”  g. 18, 20 — radź. 
( I  część)

STA RG AR D  (D ar) — v,P o rtre t
J e n n y  — U SA, godz. 16.30, 
18.30, 20.30.
RESKO (Gw iazda) — „Medrf 
K a m p f”  — szw edzki. 
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „M łO d zł 
m a łżon kow ie”  — w ł.- f r .  
P Y R ZY C E (R o bo tn ik ) — ; ,T a n ł 
gdzie rosną po z iom k i” . 
ŁO B E Z  (Rega) — „P a ry s k i 
w łóczęga”  — f r .
STA RG AR D  (Ina ) — ^ K ró le w ­
na  ze z ło tą  gw iazdą”  — CSRS» 
ŚW IN O U JŚC IE  (R yb ak) - t  
„C za rn y  O rfeusz”  — f r .-w b  
Ś W IN O U JŚC IE  (P om o rza n ip )
— „J a k  zab ić  starszą panią '*
— ang.
B A R L IN E K  (S to lica) — „P a * 
m ię tn ik  A n n y  F ra n k ”  — U SA. 
C H O JN A  (Ju trzen ka ) — i ŁW! 
czepku u ro d ze n i”  — NR F, 
CHOSZCZNO (Znicz) — „W! 
ś rod ku n o cy”  — U SA.
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — s.S ł* 
ba p łeć”  — f r .
G R Y F IC E  (C a p ito l) — „ J u t r *  
przestaniesz um ie ra ć ” . 
G R YFIN O  (G ry f)  — „ F ilm  bea 
t y tu łu "  — NR F.
N OW OGARD (O rze ł) — „M a r ia  
C ande laria ”  — meks.
P Ł O T Y  (Jedność) — ;,T rud nd  
la ta ”  — w ł.
W ĘGORZYNO (św ia to w id ) -4 
„ in t r u z ”  — USA.
W O LIN  (Tęcza) — ł,P ra c z k i Z 
P o rtu g a lii”  — fr .
TR Z E B IE Ż  (Zalew ) — „F o ru e *  
n ik  jazd y”  — radź. 
G O LEN IÓ W  (W iała ) — „ R u d *  
J u lk a "  — f r .
K A M IE Ń  (F rega ta) — „Chto» 
p iec z  G re n la n d ii”  — du ń sk i. 
L IP IA N Y  (W iedza) — „K o rsa ­
rze  P a c y fik u ”  — I I  ser. 
ŁO BEZ (Rega) — „P a ry s k i 
w łóczęga”  — f r .  
M IĘD ZY ZD R O JE  (S łow ian in )
— „N ó ż  w  w odz ie”  — po i. 
C H O C IW E L (G runw a ld) - *  
„L u d z ie  z pociągu”  — po i.

W Y D A W C A l Ssesedńskle W yd a w n ic tw o  Prasowe RS W ,,P R A S A * w  Szczecinie. R ED AK C JA I  A D M IN IS T R A C JA » szczecin, pL H o łd o  P ru sk ie g o  l |  redaguje K o leg io m .
TE L C F O N Y t cen tra la  436 81, sek re ta ria t red . naczelnego 457-41; wwtępca red ak to r«  nacselnego 471-łi; eekre tam  re d a kc ji 430-2.1 (wewn. J t) j se k re ta r ia t te chn iczny 428-13; d z ia ł ro ie tsk l 482-J», 
<Uiał m orsk i 468-M; d s ła ł łączności a czy te ln ika m i 450-21; dz ia ł spo rtow y 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  po ranna (po g. S) 37S-91; da lekopiay 425-14. PR E N U M E R A TA ! samówienia' 
na prenum era tę  in d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przeds ięb iors tw o U pow szechnienia P rasy i  K s ią żk i „R U C H ”  w  Szczecinie — k on to  PKO  N * X  131-7*11« oraz w szystkie U rzędy Pocztowe I  Ustonoeee.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra f ita m i



I  L IG A

G R U P A  I
iG ó rn ik  — Zag łęb ie 5:2
G w a rd ia  — Ruch 5:1
Ł K S  — Legia 1:0

T A B E L A
i .  G ó rn ik  Zab, 4 7 13:5
2. Zag łęb ie 5 5 13 10
3. Leg ia  4 5 8:5
4. G w ard ia  4 4 7:7
5. B u ch  4 4 7.8
6. Ł K S  5 4 7 11

C ra cov ia  4 1 4:11
GR U PA H

Łe eh  — A rk o n ia 1:1
P o l. B y to m  — Odra 2:0
.Wisła — S ta l. M ie lec 1:1

T A B E L A
5, Po l. B y t . 5 8 15:4
2. O dra 4 6 8:2
3. W is ła  4 5 4:3
4. Le ch ia  4 5 8:8
S. Lech 4 3 3:7
6. S ta l M ie l. 5 2 3:8
f i  A R K O N IA  4 1 2:11

H  L IG A
G R U P A  I

K ro sn o  — S ta l Rzeszów 2:0
N ap rzó d — U n ia  T a r. 1:1
P o l. B ydg. — Piast 0:0
.Unia Rac. — S ia v ia J:0

T A B E L A
Ï ,  S ta l Rzesz. 5 8 10:3
2. P o lon ia  Bydg. 5 7 8:4
3. U n ia  Rac. 5 6 7:8
4. P iast 5 5 3:2
5. S iav ia 5 5 5:4
6. K rosn o 5 5 7:8
7. N aprzód 5 2 4:9
8. U n ia  Ta rn . 5 2 4:10

G R U P A  n n
B a łty k  — A rk a 2:0
G a rb a rn ia  — Śląsk 0:0
Pogoń — Zawisza 1:0
S zo m b ie rk i — W aw el 4:0

T A B E L A
f i  POGOŃ 1 • 10:2
3. Śląsk 5 8 8:4
3. S zo m b ie rk i 5 7 8:2
4. G a rbarn ia 5 « 7:4
5. Zaw isza 4 4:4
6. W aw el 8 4 8:11
7. B a łty k 5 > 5:13
B. A rka 5 1 3:11

Ośrodek
żeglarski
w Kołobrzegu

S P E C JA L N A  ko m is ja  
(złożona z p rz e d s ta w ic ie ­
l i  G R K F iT  o raz w ła d z  
m ie js k ic h  i  p o w ia to ­
w y c h  z K o łob rzegu  
p rz e d ysku to w a ła  i  za­
tw ie rd z iła  p ro je k t  w y ­
b u d o w a n ia  w  ty m  m ie ­
ście  ośrodka  tu ry s ty k i 
ż e g la rsk ie j, p rzys toso ­
w anego do o bs ług i że- 
g la rz y -s p o rto w c ó w  zagra 
n icznych . K osz t budow y 
ośrodka , k tó ry  m a być 
z lo ka lizo w a n y  na W y ­
sp ie S o lne j, w yn ies ie  
oko ło  14 m in  zł. Rozpo­
częcie ro b ó t in w e s ty c y j­
n y c h  nastąp i p rzyp u sz ­
cza ln ie  w  1965 r.

<ał)

W  P o zn an iu

ARKONIA
zd o b y ła

pierwszy punkt
W C Z E S N A  P O R A  poznańskiego  spo tkan ia  

o m is trzo s tw o  I  l ig i  pom iędzy Lechem  
a A rk o n ią  zdaw a ła  s ię  e lim in o w a ć  grono 
k ib ic ó w  podn ieconych  św ią tecznym i t r u n ­
k a m i w y s k o k o w y m i. A le  w  Poznan iu  oka­
zu je  się, ta k  n ie  b y w a .

„Stary lis“  przytomną „główką“  
przesądził losy meczu

W Y D A W A Ł O  S IĘ , że n iedz ie lne  sp o tka ­
n ie  dw óch e ks-lig o w có  w  Pogoni i  Zaw iszy  
da szczecin iakom  p o sm a k  I  l ig i .  P rz e rw a ­
no w ięc, p rze d łu ża ją ce  się, n ie d z ie ln e  „ś n ia ­
d a n ie ”  i  ruszono na s ta d io n  Pogoni.

o d m ło d z o n y  w  88 proc. 
Zaw isza to  zespół b o jo w y , 
lecz re p re ze n tu ją cy  m n ie j 
n iż  p rze c ię tn e  um ie ję tno ś­
c i techniczne.

ST. R A K O W S K I

N A  S T A D IO N  w  Dęb 
cu, gdzie m ia ł się odbyć 
ten  po je d yn e k , c iągnę ły  
t łu m y , często, gęsto za­
w ia n y c h  sym p a ty k ó w  
k o le ja rz y . N ie tru d n o  
w ię c  w y o b ra z ić  sobie 
atm osferę , ja k a  pano­
w a ła  w  to  św iąteczne 
p o łu d n ie  na  zape łn io ­
n y m  20 ty s ią c a m i pozna 
n ia k ó w  stad ion ie .

Gorączka w ie lk ie g o  po je­
d y n k u  spotęgowana 38-stop 
n io w ym  upałem  do tego 
s to pn ia  napaw ała  „o p ty m iz  
m em ”  k ib ic ó w , że k ie d y  ar 
kończycy  w y b ie g li na roz ­
grzewkę pokazyw ano im  
p i ą t k ę ,  ja k ą  zaa p liku je  
im  jedenastka  Lecha.

N IE S T E T Y , mecz ro z ­
cza row a ł. N ie  b ra k ło  w  
n im  w p ra w d z ie  m om en 
tó w  em oc jonu jących , 
lecz g ra  n ie  d a w a ła  na j 
m n ie jszych  p o ds taw  do 
p rzypuszczeń, że p a rtn e  
ra m i są zespoły, k tó re  
b y ły  w  eks tra k la s ie .

P R ZE W A Ż A JĄ C E J m ie 
rze w in ę  za to  ponos i ze­
spół Z aw iszy, k tó ry  od 
pierwszego gw izd ka  nasta­
w i ł  się na m urow a n ie  w ła ­
sne j b ra m k i. B y ły  okresy, 
że oprócz B ia łk a  wszyscy 
a k to rz y  m eczu z n a jd o w a li 
się n i  s tron ie  Zaw iszy. 
C h w ila m i pod bra m ką  goś­
c i b y ł fo rm a ln ie  „ c h iń s k i 
m u r”  ob ron ny. W  te j sytua 
c j i  m ożna b y ło  coś w s k ó ­
rać  Jedynie przez rozc iąg­
n ięc ie s tre fy  o b ro n y  i  szyb 
k ie  akc je  sk rzyd łam i. N ie ­
s te ty , zab rak ło  w  zespole 
po rtow có w  tych  szybkich 
skrzyde ł. Jeszcze Jaw o rsk i 
c h w ila m i zdo byw a ł się na 
b łyska w iczn y  p rze bó j, K rz y  
s z to lik  n a to m ia s t w yra źn ie  
n ie  m a jąc  szybkości, gra ł 
zb y t co fn ię ty , n ie  nadąża­
ją c  za a k c ja m i a taku.

W Y D A W A ŁO  SIĘ, że goS 
cie w y k o n a ją  p lanow e zało 
żen ią ta k tyczn e  i  w yw io zą 
ze Szczecina rem isow y 
p u n k t. Z w yc ię s tw o  b y ło  go 
spodarzom  je d n a k  bardzo 
potrzebne , gdyż p rzy  re m i­
sie Śląska z G a rb a rn ią  w y ­

grana datća ła im  prowadzę
nie  w  lig o w e j ta be li.

D op iero  „ s ta ry  l is ”  N o­
w a c k i zm ie n i! b ieg rzeczy. 
Jego ce ln y  s trza ł g łó w ką  
po rzuc ie  ro żn ym  przesą­
d z ił losy  spo tkania.

PO RTOW C Y g ra li a m b it­
n ie, ale w yra źn ie  nie odpo 
w ia d a ła  im  tw a rd a  gra 
ob ron y  Zaw iszy. A ta k  ła ­
m a ł się na te j zaporze i je ­
dyn ie  K ie le c  da w a ł sobie ja  
koś radę, choć i  on c h w ila ­
m i s p ra w ia ł w ra żen ie , przez 
prze dz iw n ie  n ie sko o rd yn o ­
w ane ru c h y , p ływ a ją ceg o  
w  akw a riu m . W  zupełn ie 
s łabej fo rm ie  są K rzysz to - 
l i k  i  K ra s u c k l I I .  K rzysz to  
l ik a  t łu m a czy  sesja egzami 
n a cy jn a , co je s t je d n a k  z 
m łodszym  K ra su ck im , k tó ­
r y  ta k  p ię kn ie  w ys ta rto w a ł 
w  ba rw a ch Pogoni?

O brona p o rto w có w , a 
szczególn ie N ow a ck i jes t 
p rze ra ź liw ie  po w olna. Znacz 
n ie  le p ie j n iż  w  poprzed­
n ich  m eczach zagrał Jab ło ­
now ski.

i;ga
P O G O Ń  IB  —  C Z A R N I 
0:1 (0 :1)

W  m eczu o m is trzo ­
s tw o  I I I  l ig i  re z e rw y  
P og o n i p rz e g ra ły  na 
w ła sn ym  b o isku  z C za r­
n y m i.

G ra  b y ła  c iekaw a, 
goście p rze w a ża li przez 
ca ły  czas meczu. Jedyną 
b ra m kę  u zyska ł P ią te k  
a Pogoń n ie  w y k o rz y ­
s ta ła  rz u tu  ka rnego , (n)

CENZUROWANYM
A  s ę d z ia  - tabu...

S O L ID A R N o sC  to  dobra  cecha, pod w a ru n k ie m  je d ­
na k , że do tyczy  uczc iw e j i  słusznej spraw y. Gdy 
je d n a k  so lidarność m a na celu u k ry w a n ie  cudzych 
b łędów , spraw a zaczyna m ieć n ie p rz y je m n y  posmak.

c h w ila m i trą c i ta k im  posm akiem  so lidarność „ p a ­
nów  z g w izd k ie m ”  — sędziów p iłk a rs k ic h .

Zastrzegam y się na w stępie, że rozu m ie m y trud ną  
ro lę  a rb it ró w , ich  c iężk ie  zadania i  staw iane przed 
n im i w ym agan ia . N ieraz s ta ra liśm y się w y tłum aczyć  
s tanow isko sędziego potępianego przez roz fa na tyzo w a - 
nych k ib icó w . N ie  p ra gn ie m y niczego innego, n iż  pod 
n ie s ien ia  poz iom u sędziowania. Po to  jed n a k , b y  po ­
ziom  te n  podnieść, na leży w y p a d k i złego sędziowania 
poddaw ać o s tre j k ry ty c e . N ies te ty , sędzia p iłk a rs k i, 
to  os ta tn io  ju ż  „ ta b u ” . W  je d n ym  p iśm ie , m a jącym  
og rom ny w p ły w  na spo rtow ą społeczność, każda p ró ­
ba ukazan ia is to tnych  b łędów  sędziego Jest tępiona 
bezlitośn ie przez red ak to ra  — kolegę sędziego. W in ­
n ym  w y p a d ku  ko le g iu m  sędziowskie je s t so lidarne 
ponad go rliw o ść  — w szystk ich  c h ro n i w zajem ne po ro ­
zum ien ie ich  o rg an iza c ji.

W O LN O  w y b itn y m  lite ra to m  psioczyć na siebie 
w  ty m  sam ym  p iśm ie  lite ra c k im . W o lno  dz ie n n ika ­
rzom  b rać się za łb y  na łam ach sw oich gazet. N ie 
w o ln o  sędziem u skom entow ać postępowania sędziego, 
T a je m n ica  państw ow a, ab rakadabra , d in to jra . R eko r­
d y  kno cen ia  rzem ios ła  sędziowskiego b i ł  przez ca ły  
m ecz Pogoń — Zaw isza a rb ite r. Jako osoba zupełn ie 
n ie kom pe te n tn a  w  te j m ierze (an i U p raw n ie ń  Sędziow­
sk ich , an i F a ku lte tu  P i łk i  N ożn e j U n iw e rsy te tu  F o o t­
ba ll C on d itio n) zw ró c iłe m  się z prośbą do jednego z 
w y b itn y c h  szczecińskich sędziów, aby się w yp o w ie ­
d z ia ł na ten te m a t na łam ach „ K u r ie ra ” , po dkre ś la ­
ją c  oczyw iście c a łko w itą  swobodę stanow iska.

— Coś pan oszalał — w y k rz y k n ą ł p rze ra żon y a rb i­
te r. — N ie  w o lno . Pod żadnym  w a ru n k ie m  n ie  w o ln o  
nam  tego czynić.

M a w ięc zostać „w o ln y  stan sędz iow sk i” , ta bu , a je ­
go n ie k tó rz y  n ie zby t fo r tu n n i przedstaw ic ie le  m ają  
nada l wypaczać obraz g ry  be zm yś ln ym i w erd yk ta m i?  
O s tronniczość n iko g o  bow iem  przecież n ie  posądzamy.

(Out)

Początkowe m in u ty  spo t­
kan ia  p rzeb iega ły  w  ne rw o 
w e j atmosferze. Jest to  w y ­
tłum aczone w ysoką staw ka 
o ja ką  w alczą ob ydw ie  d ru ­
żyny . P ie rw s i o trząsnę li się 
gospodarze, k tó rzy  dopingo 
w a n i ż y w io ło w o  przez pu ­
b liczność uzyska li naw et 
n ieznaczną przewagę. A rko  
n ia  zaczęła jed n a k  po rząd­
kow a ć  swe szeregi i  pod 
kon iec p ie rw sze j po łow y  
g ra  się w yró w na ła . Na 
prze rw ę  zespoły zeszły 
p rz y  s tanie bezbram ko- 
w yra .

Po p rze rw ie  znow u obyd 
w ie  d ru żyn y  po s ta w iły  
w szystko  na jedną kartę . 
P ie rw sza „w y s z ła ”  Lecho­
w i. Gospodarze z d o b y li pro 
wadzenie. K w ia tk o w s k i w y  
p ią s tko w a ł s trza ł Szczepan- 
k iew icza , p iłk ę  p rze ją ł 
S M IŁ O W S K I i  zdo by ł p ro ­
wadzenie. 17 m in u t trw a ła  
Jeszcze w o jn a  n e rw ó w  za­
n im  Lukoszek ograw szy 
K a rb o w ia ka  poda ł p iękn ie  
K ra je w sk ie m u , a te n  p re ­
c y z y jn y m  s trza łe m  głow ą 
u m ieśc ił p iłk ę  w  siatce. N ie  
p o m o g ły  „ t r ą b y  je rych o ń ­
sk ie ”  na tryb u n a ch , n ie  po ­
m og ła  ostra g ra  gospoda­
rzy. A rko ń czycy  u trz y m a li 
zd o b y ty  rem is. W  sum ie ze 
spół szczeciński za im po no­
w a ł ogrom ną am b ic ją  i d o ­
b rą  kon d yc ją , co p rzy  te j 
tem p era tu rze  b y io  rzeczą 
ważną.

N a spec ja ln ie  w ysoką n# ' 
tę  zas łuży ł w  ty m  spo tka ­
n iu  a rb ite r  p. K o w a l z K a ­
to w ic . W  te j „a tm o s fe rze ”  
każde p o tkn ię c ie  m og ło  spo 
w odow ać przecież ka tas tro -
fę.

ZSRR
nie weźmie 
udziału
w mistrzostwach
świata

J A K  p o d a j e  a -
genc ja  T A S S , re p re ­
zen tac ja  Z w ią z k u  Ra 
dz ieck iego  w  koszy­
ków ce m ężczyzn n ie  
w eźm ie  u d z ia łu  w  
tegorocznych  m is trzo  
s tw a ch  św ia ta , k tó re  
zostaną rozegrane w 
g ru d n iu  na F i l ip i ­
nach.
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w  S ŁY S Z Y S Z , ks iężno?  T o  są ro zka zy  d o k to - 

i a —  rz e k ł G le n n . —  B ę d z ie m y  m u s ie li po s łu ­
chać.

—  O czyw iśc ie ! P rzypuszczam , eendorita,, że 
daw a łaś  m u  ja k ie ś  ta je m n icze  in d ia ń s k ie  le ­
k i?  T o  bardzo c iekaw e ! Zawsze ch c ia ła m  sp o t­
ka ć  p ra w d z iw ą  cu rande ra . Z  czego je s t to  le ­
k a rs tw o ?  C zy  może n ie  w o ln o  m ó w ić , bo - za­
w ie ra  ja k ie ś  ta je m n e  s k ła d n ik i,  na  p iz y k ła d  
Ogon n ie  narodzonego c ie lęc ia?  A lb o  e k s k re - 
m e n ta  dz iew icy?  Ozy m oże serce sępa?

—  N ie . D a w a ła m  m u  t y lk o  codz ienn ie  dzie­
w ię ć  g ra m ó w  c h in in y . To z w y k le  pom aga —  
o d p a r ła  V id a , a  sp o kó j je j  o d p o w ie d z i za m u ­
ro w a ł na  c h w ilę  T ra ce y . Z ęby d o p iec  V k lz ie , 
u s ia d ła  na łó ż k u  i  zbada ła  p u ls  G lenna.

— * N ie  jes tem  In d ia n k ą  —  p o w ie d z ia ła  do 
Ihiego m ię k k o  —  a le  te ż  p os iadam  szósty 
jjm y s ł. C a ły  czas czu łam , że coś je s t  z tobą  
złego. W łaśn ie  d la te g o  zadręcza łam  Thum bsa, 
b y  w racać  do M a z a tlś n . D obrze , że zd ą ży liśm y 
,w po rę  p rz y p ły n ą ć  i  zaop iekow ać s ię  tobą.

—  D z ię ku ję . T u  s ię  m ną  doskona le  o p ie ­
k u ją  —  o d rz e k ł G le rm  sucho i  na  te  s łow a 
b la d a  tw a rz  V id y  odzyska ła  tro c h ę  ru m ie ń ­
ców .

M ężczyźn i n ig d y  n ie  będą w  s ta n ie  p o ją ć  
k o b ie c y c h  ro z g ry w e k . O ne są podobne do szer­
m ie rk i —  je ś li k toś  n ie  zna zasad w a lk i,  p ró ­
żno m u  tłu m a czyć , k to  z o s ta ł touché. W szyst­
k o  od b yw a  się ta k  elegancko, ta k  szyb ko  i  z 
ta k im  w d z ię k ie m  —  zw łaszcza g d y  s ta rc ie  o d ­
b y w a  się w  ję z y k u  h iszp a ń sk im , k tó ry  spe­
c ja ln ie  n ada je  s ię  do g rzecznych  pchn ięć. N a 
z e w n ą trz  b y ły  sam e u śm iechy , w y m ia n a  grzecz 
mych s łó w e k  o ra z  za ch w y tó w  d la  w ło s ó w  
p rz e c iw n ic z k i: u  T ra ce y  —  bezładne j po w o d z i 
m io d u  s p ły w a ją c e j na ra m io n a , u  V id y  zaś 
b la sku  czarnego la k ie ru  up lec ionego w  sch lu d ­
n ą  ko ro n ę  w o k ó ł je j  m a le j g łó w k i. G lenn  
Jakby coś z tego ro zu m ia ł, bo w y g lą d a ł t r o ­
chę ro zb a w io n y , n a to m ia s t T h u m b s o zu ł się 
p o  p ros tu  n ie sw o jo . A le  po k l ’Jüu m in u ta ch  
G ksna z a m k n ą ł oczy jakby , *  wycfcerpaaua czy

oszo łom ien ia  i  V id a  bez c e re m o n ii ka za ła  T ra ­
cey  w y jś ć .

—  B ardzo  ch ę tn ie  —  p o w ie d z ia ła  T ra c e y  ■— 
je ś l i  n a m  jeszcze p o zw o lisz  posłać po ta k ­
sów kę , żebyśm y m o g li zabrać z 6obą k a p i­
tana .

—  Zabrać  go z sobą!... —  k rz y k n ę ła  V id a . —  
Z abrać? Czemu? D okąd?

—  W  p ie rw s z y m  rzędz ie  na  m ó j ja c h t, gdzie 
Już d o k to r  H a k  ansom zadba, żeby zastosować 
w ła ś c iw ą  k u ra c ję , a p o te m  do  S ta n ó w  n a  re - 
konw-ales cenc j  ę.

—  O n  s ię  jeszcze n ie  dość dobrze  czu je , że­
b y  m óc w siąść na tw ó j s ta te k  —  Tzuciła  V ida  
w śc ie k le . —  A le  czy c ieb ie  to  obchodzi? 
Chcesz, żeby poszedł z tobą , w ię c  m yś lisz , że 
m ożesz go sobie po p ro s tu  zabrać. Ja k  rybę 
ku p io n ą  na ta rg u , b a b ra ć  go ! D ob ra  sofcie 
K im  t y  jesteś, że chcesz g o . zabrać? —  Spoj­
rza ła  szybko na G lenna  i  to , co zobaczyła  na 
jego  tw a rz y , s p ra w iło , że nag le  ro z p ro m ie n ił 
j ą  uśm iech t r iv m iu .  e -  B ueno. n a ijiw s rw  zapy­

ta j go, czy chce, b y  go stąd zabrano, a Jeśli < 
p o w ie : ta k , możesz go sobie zab ie rać  —  p o - *  
w ie d z ia ła . Oczy je j  p a ła ły , a le  podeszła szybko  *  
do f ig u r k i  N a jś w ię ts z e j P anny  i  n e rw o w o  za - ■* 
częła uk ła d a ć  l i l ie  sto jące w  dzbanuszku , u -  *  
da ją c  że n ie  s łucha , co  G le n n  m ó w i. ą

«
—  P rz y k ro  m i, ks iężno —  rz e k ł G lenn . —  T o  *

s traszn ie  m iłe  z  tw o je j s tro n y , że p ro p o n u je sz  « 
m i ko ję , a le  V id a  m a  słuszność. L e p ie j d la  *  
m n ie , a b y m  zosta ł, gdzie  jestem . Po p ro s tu  n ie  ^  
czu ję  się na s iła ch  podróżow ać w  tw o im  po d - ■* 
n ie ca ją e ym  to w a rz y s tw ie . *  \

Tracey  z ig n o ro w a ła  obelgę. ^
«

—  Jesteś c h o ry  i  w ie w iesz, co  d la  c ieb ie  *
dobre, a  co złe. P rzyś lę  c i d o k to ra  H akansona i  
i  on  rozs trzyg n ie , czy czu jesz s ię  dość dobrze, 4 
żeby m óc p o p łyn ą ć . *

4 ;
—  D z ię k i —  o d p a r ł G lenn  o s tro  —• a le  ja k  *  ■

do tąd  n ie  jes tem  jeszcze ka n d yd a te m  do  p rz y -  ^ 
tu łk u .  D ocen iam  tw o ją  o fia rn o ść , a le  je ś l i  n ie  «
w eźm iesz m i za złe, je s te m  zm ęczony. D o w i-  *
dzenia. 1

T racey  u m ia ła  często opanow ać sytuac ję  le p ie j ^ 
ł  szybc ie j n iż  w iększość m ężczyzn. T o  d la tego  e 
zawsze w y g ry w a ła  w  pokera. W iedz ia ła , że jes t *  
p ra w ie  pokonana, a le  n ie  zagra ła  jeszcze swe- < 
go  os ta tn iego  a tu tu . e

—  Oczyw iście , ka p ita n ie . Już  id z ie m y  i  n ie  bę- i  
dz iem y c i się n a p rz y k rz a li sko ro  s ię  ź le  czujesz ^  
—  rz e k ła  łagodn ie . —  T y lko ... chcę, żebyś w ie  4  
d z ia ł, że pozostanę w  M a z a tla n , p ó k i n ie  będę 
m ia ła  pew ności co do  tw o je g o  zd ro w ia . G d y  ty l-  ^  
ko  odczujesz po trzebę po ra d y  u  d o k to ra  H akan- 2  
sona, d a j znać na „O rk ę ” . «

Podeszła do d rz w i, a le  jeszcze s ię  za trzym a ła  « 
i  doda ła  z z a k ło p o ta n y m  uśm ieszkiem . *

(Ciąg dalszy nastąpi* (21) 3
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STADIONY
P IŁ K A  N O ŻN A

W KO LE JN Y M  spo tka n iu  aa p i l  
ka rsk im  tu rn ie ju  ju n io ró w  UEFA, 
d ru żyn a  po lska  odn ios ła  zasłużo­
ne zw yc ięstw o nad A u s tr ią  2sl 
(1:1).

•  •  *
W PR AD ZE Czechosłowacja po 

kon a ła  U ru g w a j 3:1 (1:1). D ru żyna  
U ru g w a ju  rozegra jeszcze dw a 
m ecze: 27 bm . w M oskw ie  z ZSRR 
o raz 2 m a ja  w  Glasgow ze Szko­
cją.

0 0 «
P IŁ K A  RZE B u łg a rii s p o tka li *'■».

w  R zym ie z m ie jscow ą 1 d ru ź y -
ną Roma. M ecz zakończy ł się
zw ycięstw em R om y 2:1 C lii).

•  *  •
B R A Z Y L IA ro zg ro m iła w  R io

de Jan e iro  rep rezen tac ję  Pa rag­
w a ju  6:0 (20)). M is trzo w ie  iw fa ta  
zadem onstrow a li p ię kn ą  grę, 
zw łaszcza w  d ru g ie j po łow ie  m e­
czu, w  k tó re j zd o b y li 4 b ra m k i. 
B ra z y lijc z y c y  w y s ta w ili do  tego 
m eczu d rużynę o p a rtą  na  za­
w od n ika ch, k tó rz y  g ra li na  m i­
strzostw ach św ia ta  w  1958 r ,

W  BUENOS a t r e s  A rg e n tyn a  
pokona ła  zach od n io n iem ieck i ze­
spół Preussen M ue ns te r 2:1 (1:8). 
D ru ga  d ru żyna  A rg e n tyn y  zw y ­
cięży ła  w  Santiago c h i l i js k a -d ru ­
żynę O h iggins 2:0,

TEN IS

W B U K A R E S ZC IE  zakończy ło
się ten isow e spo tkan ie  m iędzy 
rep re zen tac ja m i P o lsk i i  R um u­
n i i .  Osta tecznie zw yc ię ży li R u­
m u n i 4:1. Jed yny  p u n k t d la  d ru ­
ż y n y  p o lsk ie j zdo by ł O r liko w sk i, 
k tó ry  po  do b re j grze zw yc ięży ł 
Nastasę 8:6, 6:1, 4:6, 6:4.

W grze p o d w ó jn e j G ąs io rek 
w ra z  z  O r liko w sk im  pokonan i *  
s ta li przez pa rę  T ir ia c  — M a rm u  
reanu 4:6, 1:6, 1:6. N a jlepszym  gra 
ezem w  ty m  spo tka n iu  b y ł T i-  
r ia c , na tom iast na js łabszym  Gą- 
s io rek. P o ła k  zn a jd u je  s ię  w  ..y -  
Ja tkow o słabej fo rm ie . W  gpdtka 
n iu  z  T iria ce m  G ąsio rek zdo by ł 
za ledw ie  tr z y  gem y p rze g ryw a­
ją c  1:6, 2:6, 0:6.

W YŚCIG PO KOJU

W  tego rocznym  W yScigu P o ko ju  
Czechosłowację reprezentow ać bę 
dą n a s tę pu ją cy  ko la rze : M ila n  
Fagała. Jan  M a lte n , Jan Novaks 
R u d o lf Schejbal, B ła że j Sm isekj 
Jaro s la v  K v a p il. R ezerw a: Zde* 
nek Hasm an i  R u d o lf R evay.

NR D  reprezentow ać będą: Ber-» 
n a rd  E ckstę in , K la us  A m p le r: 
L o th a r Hoehne. Claus K e lle rm a nn , 
Hans - Sche ibne r, D ie te r W iede* 
m ann. R ezerw a: M a n fre d  B ru -  
en ing .

SO FIA  P A P . U s ta lo n y  został 
rów n ież sk ład rep re zen tac ji B u ł­
g a r ii  na X V  W yśc ig P o ko ju . Do 
d ru ż y n y  zosta li pow ołań] następu 
Jący zaw o dn icy : S to jan  G ieo rg i- 
je w ; D y m itr  K o te w ; Iw a n  Bobe- 
kow , C hris to  I l i je w ,  S te fan  N e j- 
czew, L a lu  Coczew. R ezerw ow ym  
jest Con iu K o lew . Z na ny  k o la rz  
b u łg a rs k i Nenczo C h r is tó w  n ie  
zosta ł p o w o ła ny  do rep re zen tac ji 
z po w od u cho rob y.

*  •  •
P rzyg o to w u ją cy  się do  W yścigu 

P o k o ju  ko la rze  N R D  1 Z w ią zku  
R adzieckiego s ta rto w a li w  L ip s k u  
w  m ię dzyn aro do w ym  w yśc igu  o 
nagrodę „N eues D eu tśch land” . 
T rasa m ia ła  185 k m  d ługośc i. 
Z w yc ię ży ł A m p le r  (NR D ) — 
4.41,00 przed sw ym i rod aka m i 
R ittm eye re m  i Scheibnerem  oraz 
K u rb a to w e m  (ZSRR) — wszyscy 
w  je d n a ko w ym  czasie 4.42 05. K a - 
p ito n o w  (ZSRR) za ją ł 21 m ie jsce: 
a zw ycięzca zeszłorocznego w yś­
cigu  M e lich o w  (ZSRR) — 23
m iejsce.

, P O *  _ , 
PIOIKI/WWf

PODCZAS m eczu Pogoń — Z a­
w isza na ław eczce ob ok  graczy 
reze rw o w ych Z aw iszy s ied z ie li 
d w a j m ło dz ie ńcy  w  w o jsko w ych  
m u n du ia ch . T o  ŁO W KIS i  S Z Ł IN  
TER  _  p iłka rze  Pogoni, k tó rz y  
w ys tęp u ją  w  ba rw a ch w o jsko ­
w y c h  lecz w  je s ie n i w ra ca ją  do  
m acierzystego k lu b u . W niedz ie lę  
oczyw iśc ie  n ie  w ystępow a li.

PODOBNO w  na jb liższym  Już 
m eczu Pogoni z G a rb a rn ią  m a 
w ystąp ić  na po zyc ji s topera za­
w o d n ik , k tó ry  od z im y  tre n u je  
w  zespole po rtow có w , b y ły  p i ł ­
k a rz  Z aw iszy — F ija łk o w s k i. Je­
że li F ija łk o w s k i je s t w zeszło, 
roczne j fo rm ie  b y le b y  to  pow aż­
ne  w zm o cn ie n i) zespołu.

•  •  •

W A H A N IA  te m p e ra tu ry  są w  
os ta tn ich  dn iach  sadz iw ia jące , a le  
ju ż  w  p ią te k  m ożna b y ło  p rz e w i­
dyw a ć , że ś w ę ta  będą racze j 
upalne. W ie dz ie li o ty m  wszyscy, 
op rócz osób zao pa tru jących s ta ­
d io n  P e -o n i w  napoje. Jeszcze 
m ecz się n ie  rozpoczął, a fu * prą 
wne w e w szys tk ich  s p iska ch  b ra k  

lo  czegokolw-ieic ¿o picia, o j. 
„handlowcy*!,,,


